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Dno 
zdrady 
narodowe i 
P

IĄTKOWA rozprawa. prze_ 
ciwko Adamowi Doboszyń. 
skiemu, wypełniona całko-

ŁÓDŹ, NIEDZIELA, 26 CZERWCA 1949 ROKU Nr 172 (1096) 

r z 
przyznały Rada Państwa i Rząd 
na poprawę warunków bytu 

I 

• .r 

Przygotowania do żniw w pełni 

wicie zeznanfami odpcWl'iedzial. 
nego oficera przedwojennego 
wywiadu polskiego. m.Jra No. 
witiskiego, orlslonila. ponury o. 
braz zdrady i zaprzaństw;i sa 
nacji, pokazal;i w całej ohyclO?:i"l 
cuchnące bagno i zgniliznę sana_ 
cyjnego apar;itu pa:6.stwoweg(I. 

P O IS k I• e 1· k I a s y ro b o I n ., cze 1· Zbliża się okres żniw. Już pierwsze kosiarki wyszły w pok, by kosić rzepaki. Niedługo, bo już około 10 lipca, rQ'ZPocznlc 
się sprzęt żyta. 
Na. zdjęciu widzimy traktorzy!lłę - mechanika z Paflstwo-

_, • 1 wego Gospodarstwa Rolnego w Goślubłu, remcmłują~t>gG ód ź b~ a o 1 manynę .iniwn~ - snopowl~nłkę kO!ll&r~ę. 
Spróbuje.my dziś nucić snop 

łwiatła na. jego „prac~· • po wy_ 
buchu wojny. 

Szpiedzy niemieccy, ludzie 
·będący przewodnikami mspi.ra. 
cji niemieckiej, od lat zwią.nni 
~ Abwehrstelle, nie zerwali ze 
swymi gospodarzami i wtedy, 
gcly naród polski oraz cały blok 
antyhitlerowski prowadził woj
n~ z Niemcami. Na odwrót -
oki:es wojny był okresem roz_ 
kwitu ich antynarodowej i zdrn_ 

Warszawa (PAP). Rada Paftstwa., na posiedzeniu .w,ków byt~ klas~ robotn:~~j Truman o kryzysie w USA 
dniu 22 czerwca rb. odbytym P<>d przewodnictwem Prezv- Rada Panstwa i Rada M1n1-
denta R. P., w obecności premiera J. ('yra.nklewlc'lla i mi- strów powołały nadzwyczaj- z . . d' d t St z· d h 
11istrciw: Spnhalskicgo, Wolskiego i Jęclryrhowskiego, po- ną kom'.sję do spraw pol~p~ze namienna wypowie l prezy en 3 , 1e noczonyc 
stanf\wiła, kontynuująe podjęta w ub. roku akcję poprawy n:a komunalnych . w~r.rnkow NOWY JORK (PAP) _ Prezydent Truman ztożył wczoraj 
komunr.ln'. ·eh waruukow h.~tu klasv. robotniczł'!j, przezna - bytt; klasy robotmc:zeJ w s1:1a 

<>świadczenie, w którym przyznat, że Stany Zjednoczone znaj cz~·ć z samorzłdowego LtncJitszu wyrównawczego na r!>k dzie: dujlł się w trudnej sytuacji gospodarczej. 
1949 dalszą. sumę 2 miliardów zł. na potrzeby 7.a.niedbanych Przewodniczący - tow i· Jak wiadomo, prezydent Tntman dotę_.d sta.rat się uspokoić 
osierlli i d'llielnic robotniczyl'h. ALEKSANDER ZAWADZKI, 

DOTAC.TA TA MOŻE p.y(' WYKORZYSTANA WYŁĄ- członek Rady Państwa, }lrzc- amerykańską, opinię publiczną i ba.gat.elizował w swych d-0tych 
CZNlE NA WYDATKI ZWll\. ZANE BEZPOSREDNIO Z wodniczący Cenkalnej Rally czasowych deklaracja.eh p-0głęblaj4.cą, si~ coraz bardziej depre-

dzieckiej działalności. 
POLEPSZENIEM WARUNKOW BYTU KLASY ROBOT- Zw. Zaw., oraz członkowie: - sję gospodarczą w Stanach Zjednoczonych. 

Od lat wykonywali rozkazy 
NICZEJ. minister budownictwa. taw. NOWY JORK (PAP). - W 1ce zdań w dz~e<lzinie po1itycz-

MARIAN SPYCHALSKI, mi- Waszyngtonie : Londyn:e nej. 'Berlina. a. teraz ich ushlgi sta- Jednym z główny:'.h celów, I wcj, ażeby środki fund11s7·1 
ly się Berlinowi szczególrue po- na jakie może być wykorzy· centralnego FGM. przewidzic1 
trzebne. stana 2-miliardowa suma. ;ie w rb. na sumę 1.500 mil:o-

ZACHOWANIE WI.ERNOSCJ jest remont domów. znajdują nów zł. zostały rozdzielonc 
~ych s:ę w gospodarce samo- stosown'.e do natężenia po

DLA HITLERYZMU DYKTO- "zadowei i państwowej, zamie trzeb głównie na okręgi m. 
WALA Il\f IDEOLOGIA FA- szkanych przez robótników. Warszawa, m. ŁODŻ, okręg 
SZYSTOWSKA, STARA, NIE- Następnie dotacje mogą bvć przemysłowy Śląska, okręg 
PRZEJEDNANA NIENAWiść przeznaczone na budowę w przemysłowo - portowy gda1'1 
DO LUDU POLSKIEGO, DO dzielnicach robotniczych urz'! ski i m. Wrocław. 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, :lzeń san:tarnych, oświetlenie Uzyskane z oszczędności w bu 
DO SPRAWY PO STEPU I ilic, osuszan:e gruntów w o- tlżeta<'h miast wolne środki fi 
•WOLNOśCI. · • siedlach robotniczych, na bu- nansowe, po urealnieniu środ 

Gen. SikorSld zdawał f?ble dowę nowych z.iele11ców, roz- ków własnych w rama<'lt z:i
!pr:nvę, czym był drugi oddział nerzcnie sieci kanalizacyjnej twierdzonego planu łnwesty-
11an:icyjni>go sztabu głównego 1 oraz na pomoc przy :zakłada- <'yjnegoJ nale~y prr.ede wszy
zak~zał przyjmowania." jego ofi- '1iu w d:zieln:cach robot~- stkim przeznaczyć na oelawe 
cerów do służby wywiadowczej. ~zych żłobków, ogródków jor wydatki. związane z poprawą. 

Mimo' to starzy sanatorzy zaJ. :la nowskich, ~tacji opieki nad komuna.lny<'h wa.runków bytu 
mują wiele stanowisk w rządzie matką i d?:leckiem i punktów kla.<;:v robotniczej. 
1 w wojsku, a. SZ<(Zególnie w pol. ~an:tarnych. Gminy wiejskie uzyskane o 
sk1m wywiadzie na. emigracji. Na tym samym pos!edzeniu szczędn~ści przeznaczą przerle 
Znany agent niemiecki, mjr ŻY· Rada Państwa zalecila zarzą- wszystkim na podstawowe u
cboń, poradził sobie w ten spo- dowi gospodarki mieszkanio- n;ądzenia osiedli wiejskich 
Sób, że skorzystał z osobistejl-------------- (zaopatrzenie ws: w wodę. za 

22 brukowanie ulic wiejskich, 
protekcji zdrajcy francuskiego, lipca budowę dróg, między osie<lla-
admirała n~ ana. i dostał się do odsłonięcie m:. melioracje, zakładanie u-
slu:i:by wywiad1wczej, wprowa. K f Z ł rządzeń socjalnych i kultura! 
dzająr. rlo niej Cały zespół SWO· o umny ygmun a nych itp.). 
ich llld"!:i. 

W.\lU-<7.AWA (PAP) \Y Ogółem uchwały Rady Pa1i 
Zwierzchmkicm żychoma stal <lniu ~;; hm. odhda •iP nrol'.'T· stwa i Rządu prze:t.nacza ją na 

elę oficer sanacyJncj „dwójki", ~t.o~ć wmuro"l'l'ani~ aktn' HPkC'.Y.i- polepszenie warunków lrvl11 
:rlk. Ga no . .Również wiele innych kl b t · j r·'k J n4n ncgo pod .Kol11111n~ Zygmun1a. a~y ro o n:cze w v 11 r. " 
odpowiOd7.ialnych stanowisk w 0 · · k' zy"k ne Nii. uroczyRtośf; prz:vhyli prz<'<l P za sumam;, .Ja ·1e u ., · I 
wywiadzie na. emigracJ·i ob,1"•ii IJ,..,.ią z osr.czędnos"c1· w g~ .... o " stawicirlc "l'l'Jndz pRń~twowy,•h '<'"' ' ' n,., -
dwó.ill:arze sanacyjni. oraz przodownicy pracy „?>Jo;:ttJ- ciarce samorządowe.1 2 mil:1r 

Poczynione .przed wojną butue stalu" 1 „Kamieniołomóiv Dol- dy zł., :z Sa?Jorząd-0wego fun
i;apewmoma. płk. Miedzińskiego, noślaskich". Aktu wmurowanu duszu .":'yrownawczeg~, pół
~·chowanka „dwójki" oraz f!a- clokonHł ''"i•·•·minister Hnlań•ki. I to~ ·ł miliarda .z. planu J':W<''.ily 
woja.SkłMkowRkiego, że san~cia Uroczyste odsłonięcie Kolum. , cy.inego._ 3 miliardy zło~ycn ~ 
11le odr\a władzy, na nieszczę- ny zy,,.munt:i t . w d , jfunduszow lokalnych Fu;M : 
ście narodu polskiego spełniły . ' ·' ~as ąpi z en :z centralnego FGM poFora 
61.„. święta Odrodzenia - 22 lipca .1, ·d l t h " b m1 .ar a z o yc . 

N~jg<>rH:: nlradz1eck1e trady· · r. Dla nadzorowania i koo.'."dv 

ni~ter Administracji Pub1in- wszyscy zdają sobie coraz do- Nieporozumienia ekonomicz 
m·i t1>w. WŁADYSŁAW WOL kladniej sprawę z naprężenia ne między Anglią a Stanami 
SKI. zastępca przewodniczące/ w stosunkach gospodarczyah Zjednoczonym'. z.nalazły 0 ~t '-lt 
!\"O PKPG tow. STEFAN JĘ- między Stanami Zjednoczony- nio wyraz w związku s za'' a 
DRlTFIOWSKI i szef kanr•ela mi a Wielką Brytanią, oraz z 
rii Rady Państwa. - minister tego, że sytuacja ta może rów ciem brytyjsko-argentyńskiqo 
tow. KAZIMIERZ MI.TAL. nież wywołać poważne różrt:- ft-aktatu handlawego. 

Sanacyjni agenci Hitlera 
pchali Polskę · do zguby 

Proces Doboszyńskiego odsłania potworne 
bagno zdrady uprawianej przez piłsudczyków 

Poni:iej zsmir~zczamy dalszy 
ciąg zez1111{1 majora Nowińskie
go, :rJożonych na. rozprawie pn:e
ciw Dobo•zyń•kiemu w ubiegły 
piąt<'k. 

DOBOSZYŃSKI 
I TYSZKIEWICZOWA 

~a pyta nie przewodniczącego, 

\'ZY epotykał się w cza~ie Rw~j 
służby w II Oddziale z nazwis

Dydgo~zczy pomimo, ł„ nie by-1 kiej w eza,ie jej tranzytu prz3z 
ło precedensu, aby na. stanowi- tcrytorinm polskie 21 Niemiec 
sko ta ki~ wyzna~z.ano eficera.

1 bez ukończenia Wyż~zej Szkoły c~ntralnyeh do ~rus :vseho:· 
Wojc11nej, jak stało ~ię w. tyrn mch. W rezultacie teJ a.kcJt1 

wypadku. R6wnocześnie 11ic:u11l która. - nie mogła być niedo· 
kn•uje się ekspozyturę w I'o· strzeżona· przez Niemców - za
znaniu i żychoń ko,nc~11tn1je "'.' cz~ly trafin6 do rąk wywia:lll 
~wych rękach calośc rnforma~Jl 
na północy. 

.Ma.jor żychoń rozpoczyna. pra 
kiem Dob();lzyńskiego, hviade:< cę przede wszystkim na. tereme 
~t"l'l'ierdza, iż nazwi~ko to je~t. Gdańska z głośną. reklemlJ.. :Roz_... 
mn dobrze znane, gdyż prowa- głasza. szeroko w Pobce, a na
fhil sarn spra"l'l'ę „afer~- 'I'pz- wet na. 11amym terenie Gdańsk!! 

kiewiczowej''. 

KARIERA 
HITLEROWSKIEGO AGENTA 

żYCHONIA 

o swych sukcesach. Zachowuje 

cje s:i.nacyjnych wielkorządców nacji prac w ramach ws:r._yst- Mjr Nowiń~ki naświetlił na-
zn'l.lazły kontynuację 1 u.korono. Z fJOft kich przyznanych sum na " 0 - s tępnie szczegółowo aferę kpt. 

się prowokacyjnie, ka.że grać 

polski hymn narodowy przed 
gdańskim prezydium policji, cho 
dzi w mundurze i nikt go ni<.i 
rusza. W obstawionym przez a

gentów niemieckich mie~zkaniu 
swej przyjaciółki odbywa spot,
kania ze swymi agentami, a. tak. 
że, nie bacząc na. podsłuch, t.e· 
lcfonuje swobod111e do Rwoi.:h 
oficerów wyw:iadu. 1\ iem cy me 
tylko go llie likwidu.ię., ale od· 
wrotnie - sami reklamu,ją. ~o 
- między innymi napastliwymi 
arty kuła mi pra!!y gdańskiej. W 
dwóch głośnych publikacjaeh 
P.ropagauda niemiecka przedeta. 
wia. go jako asa wywiadu poi· 
skiego. świadek przypomina., że 
równil'ż i Sosnowskiego otoczyli 
Niemcy hałaśliwą. reklamą, ~Ja-

p(}l~kiego niezwykle warto,cio
we materiały. Tłumacząc kulisy 
tej niezwykłej a„fery, śl'riadek 

przedstawia cele tej wielkiej in· 
spiracji niemieckiej. z.„ezyła 

się ona mianowicie z ogólną. !Y' 
tuacją. politycz-ną.. Niemcy ehci11 
li wówczas przekonn6 Polaków, 
iż powinni eta6 11ię ich partnera
mi. Zmierzali do wykazania, !e 
stanowią. potęgę militarnł, o ktd 
rą. Pol~ka powinna. sit oprz:e~, 

mając do WJboro jedynie w~pół 
pracę z Niemcami lob ze Zwjąz_ 
kiem Radzieckim. Wiadomołci 
o potencjale wojskowym Nie· 
ruiec miały l'rięc ilu~trow11.S: je-

,..,,nie w działalności na emtgra s 0 fu I i s a prawę komunalnych war·m- .Jana żychonia, który w rok\1 

cji. WoJska Kuom, ntangu rn:;o ohjął kierownictwo ekspo. . Agent 11ienueck1 od roku 1930, LONDYN (PAP) - Agencj'I. zytury wywiadowcze.i Nr ;,: w 
DlOJak1 M1kicui'.iki; pojawił się Reutera. donosi z Aten, że pre- k . F Bydgoszcz~·· Afera tn. - .iak 
na. emigracji uzbrojony w ko- mier monarchistycznego rz'ldi.I ewa UUJą UCZOU stwierdza ŚtViadek - hv-ła. rl"ll· 
rzyatną. opimę wydaną mu przez ateńskiego, Temistokles Soful1s, szym przejawem inspi;·ucyjn~j 
l\ISZ, Sosnko·Nsk1 powierzył mu zmarł na udar serca. w wieku LONDYN (PAP) Jak c:.n'l3i l roboty WJwiadu niemiecki~go. 
w;i,żn'b misję za"'n.ezienia do kra. 88 lat. z Szanghaju agen,cja. Reutera Właśnie tV roku Hl30, kiedy po· 
J11 instntkCJi 1 pieniędzy dial Król Paweł powierzył mis.1ę wojska kuomintangowskie roz~ w~tają za;;trzeżenia co do Sos
orpnizacji podziemnych. Szp1e~ lltworzenia. nowego gabinetu do. poczęły ewakuację Fuczou, sto- nowski!'t;o, następuje .iak gdyby 
nlmnlecki r.Iikic1ńsk1 kursow'l.l tychczasowemu wicepremierowi.· licy prowincji Fukien. Prowicja I zmiana r.Sl, przygotowana prze~ 
oczywiście swobodnie między P.~ 1 nunistrowi spraw zagra.ntcz ta położona. jest na.przeciwko wywiad niemiecki. !il11,ior ży
ry;i;em 11. Warszaw~ i przywtóz1 nych, Tsaldarisowi. wyspy Fcnuoza.. I chnń olie,jruu,je ekspozyturę "" 
z I'olskt r,-en. Sosnli:owskiemnaa--------------------------------------
tonę. ,.. 

:Jl.11.mo ciężkich oskarżeń, wy. Szwa3carię i Lizbonę Ganowa 
suniętych przeciwko Mikic1ń- dostała. się do Londynu. 
skicmu i o.;trzcżenia ośrodkó•v żona. i ryn J.l.IJ:ikołajczyka z o
pndziemuych w kraj11 przez gen. bozów koncentracyjnych wyje. 
Sikt1·&kte~o przr.cl MikH"ńSkim, chali pewnego pięknego dnia w 
agent ten trzykrotnie jeszcz'l zagadkowych okolicznościach do 
odbył raid na trasie Paryż - Lonclynu. Oto niektóre tylko 
'V~ ;»;zawa i z 11owrotem, raz z fragmenty „państwowej rlz1a. 
polećeniem wojskowym, a rl wu. lalności' • emigracyjnych dostoj
krotnie z poleceniami politycz- ników! 
n711ni od Mikołajczyka i Kota. Nic jedr~k nie czyni się za 

żona. szefa wydziału wywia darmo - stwierdził major No. 
nowczego drugi-ego oddziału płk wiński - za uslugę płaci się u. 
G.ano wyjechała w asyście Jl!Će- sługą. Za przetra.nsportowan•e 
ra niemieckir,go z Warsza.wy do przez Canarisa Ganowej płk. Ga
Berlina, gdzie podejmowal ią no zapłacił mu materiałami wy. 
tzef niemfoclnego wywiadu, ad. wiadowczymi, c;a porlnbne ust1g1 
m1ra.ł C.anar.is. Z Berlina n Fe~. Miko la iczyk rew~ n~owal sil u. 

sługami politycznymi. 
Przerażający jest łańcuch 

zdradzieckich, nikczemnych a
fer, jakie przedstawił mjr No. 
wiński sądowi. Nie sposób ~o. 
wtórz-yć wszystki.rll, Najboleś

niejsze jednak, burzące krew w 
żytach jest stvnerdzenie świad
ka, te kontakty i drogi kom'l
nikacy jne emigracji z krajem 
opanowane był-y przez agenta 
hitlerowskiego wywiadu, mjr. 
tychoma, protegowanego i osła
nianego przez ludzi znacznie 
wyzeJ od niego postawionych. 
mimo, że o tychonin mówiło ~ię 
w Londynie niemal publicznl~, 
.ze jest tzoDie.sriem niemieckim. 

Zeznania mjra. Nowińskitgo 
dały gruntowną odpowied~ na. 
pytanie, dlaczego Doboszyński 
ani przed wojną,, am w czar,1e 
wojny nie został zde,maskowany. 
Ale uie tylko to. Ujawnton>? 
przez świadka fakty sprawiły, 
że proces Doboszyńskiego stał 

się jednocześnie sądem opmu 
publicznej nie tylko nad repre. 
zentowanym przez oskarżonego 

obozem „narol<o .-•~'m", lecz tal!:. 
że SĄDEM NAD CAŁYM, ZA
RóWNO ENTlECKIM JAK I 
SANACY.ThTYM., WSTECZNIC. 
TWE:M POLSKIM, KTó.R.E' 
PROWADZIŁO NARóD DO 
NIEVCHRONNEJ ZGVBY 

go ~z~· hki roi:w6j. • 

(Dal~zy ciąg na ~tr. 2-~j), 
-o

Plon przekroczony -
Milion ton 
cementu 

wiąc jego walory. WARSZAWA. (P.AP) - Zje• 

WYWIAD NIEMIECIU dnoczone Fabryki Cementu, pod 
WPŁYWAŁ NA DECYZJE legie Centralnemu Zarządowi 

SANACJI Przemy~łu Mineralnego, wypro• 
Nienvykłe zaiuteresowauie dukował.v od \OC7.ijtk11 b. ro"ktt 

wzbudziły na sali sądowej u· I do 14 czerwca mil1on ton ce
jawnione pr~ez św!adh sz~zo· Imentu, 
góły zaaranzowane.1 pr7RZ ż.v· 
chonia tzw. akcji „ciotka' • . Po. Plan półroczny, przewidują~ 
legała ona nil ~komplikowanyrn produkcję 975 tys. ton zo:;hł 
prze!!lądaniu porzty ni~mi<>c · tym samym przekroczony. 

Niech rosną porty polskie 
w służbie .Pokoju!_ 
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Hl~torla haniebne/ ~,jr(ady ':n,~r~ddweJ~ ' .. 
t 

Sana·cyini agenci Hitlera pchalt Pplskę· cło 
. i 

zguby · 
(Dókok.dczcnie ze str. 1-ej) t<'g-o może h;rr. ai<>ra niFjnkic~o Trybunału w 11prnwie •Soimow· 'wiadkn,'c~y do)\umrntr te były ' ka, przewdnie azef6w tego od- <ly t)"eh dw6ch otranizac.ii m• 

Tym 11amym celom służył nil'_ I Mamela, kolcjerza gdl!1\11k\cg~i, sJ;icg-o - płk. · audyfora Gt'1rcc- w ekRpoz)·t11rzil Xr 2. 01.itlłu. „W ei4gu lAt 19JO • do aą "16 z 11obę. ..,, łcWej lłC94 
jaki Kofer, 11.djutnnt ówcze~ne- k~órzy prz~;'.~zynił ~ię .do ~tra ,· e- kit•g-o: kt (1ry powierl:r.iał "·ów- Po dokla.Bn~·m obejrzeniu do- rn:rn, stanowiRko szefa II Od- n ości. Liczne sprawy, ja.k: 3.,, 

. ma , pruz Nrrmeów jcdnrj z na i rza~ do kilku ofir<'rów II Od· ·kumcntmv, iw.ir.nl<'k stwim'dza · działu zajmowali kolejno -płk. worskiego; Sokolnickitlfo na W. 
go dol\·ódcy hitlerowców w Gdań łrpszych agentek wywin;ln po!'. dr.iału: „Al])o wy jeirtckic na- ,,Obydwa. były w ekspozyturze Pcłc-z~· ii.ski, plk. Engli~ch, płk~ renie Ko*e116wki, Xoi\b.Bier. 
sku, kt.óry został z"l'l·rrbowany ~kicgo. Kiedy 7.ainteresowano prawdę !'-towarr.:--~Żl'nil'm ła,irfa- Nr ·2 Sztabu Generalnego, a. je. l<'urgal~ki i płk. 8mole1ieki. Po- naekiego, jełU idzie o kOll.tr,wy• 
przez m11jor11. 1;p,houia. Wtrdy Aii;-, kto jr•t 11pra~rcii. trj a fory. k1iw, Rlho jf'~t,o&rie :q~ronrnrl1:c den w ekspozyturte 'Nt 3. Pod~ za wymieniony.rui wysokie 9ta· wiad, w11zystko to 6wiadcą. te 
znowu popłynęły strumil'nic-~ która minłii mi"j~i:~ na tf'l"ruie, nicni. !!kończonych dtlrni<i1'•' '. ptii mjra. żychonia jest auten- nowiAka w Jl Oddziale za,jmo· wywiad ten opierał iRt o WJ• 
wnżue tiokum-enty i nikt' poi•z1tt- i~i~hyotnr. "~t . wk~n~i~g 'kl'l<~pozy- tyczny, a. pieczittki · - r6wnte% wnll np. płk. l!cC'.k, S1.ecel, Mie- wiad austriacki. 

. . · . . ~' · ~ ll'ro" 111 eir~ po· AWIADEK ' I•OTWIERDZA liuten\ytzll1l - m6Vli• o tym, te ilzihlti, Wieniawa, Hołówko, Ju. 
kowo me z111nt!'re~ownł się tym, z~· tnr~·, 111,ir t.nho1i "mu· i~ po<l :'.L AUTENTYCINOIC sprawa osoby · o&k11.rżoneiio była d?.it', kt"urr.y. · pe> wyjściu s II Od· STAlł.B XONT.A.Jllrr 
że matf'riały bardzo · rz~sto ni·) r7.ł'nie na knpit:rna FlzymRń~!<;ic · bO~UMENTOW raspa,trywana przu odd111iał byd dv.iału zajmowali klue:r.owe eta. · SZPIF.GOWSKD 
leżały w l':l!sii;-gu Kofcnt i nie j?O. Dopiero norhodzl'1ń11, ?.llr?ą· .w trttk1•iu dnl"Z\'~h ~P.;>.1111(1 gOllkillj e~pozytnry Nr 2 1 3". AO'll'il'ka i kintowali 7.yeiem Po-1 Po pierwsi.ej wojnie •#\t.• 
wiadomo bYło ką 1 . ł . d rlzone prz~z 1< 7.C'fa 1<zl!1hn, wyka· m:tji1ra . ·owffi,kiC'g~, pr7.C\,·od- .'a yiytftnie ohrot'icy o h11ł.~11e lltycv.nym Pol~ki. · To tłumllClzy, wej, grupa ta w dalszym~ 

• ~ ' mog Je o· zało i~totuego ~11ra1\' C'ę. - ~ł11- iiicząry przl'rl~tawia świadkowi ~zezegnły, dotyc1ęce . ('ki,pozytu- ze w Odllziale II prz('prowądz:i- pra.euje po tej samej linii ..,,.,. 
1tać. mela, ale sprawa :r.o~t11.l11 7. kol!!i dwR ilolmmrntv w t•olu stwicr· ry Nr 2, światlc>k "'yjn~ni11, · te no pewne szezególne • zamierze- wiadowczc>j, CT.ego dowodem jest 

KULISY z11t11~zow1rna prz('z kpt. ~fA.ier . 1, cl~tia aut('nfy1• rno~t'i zu:\jdują· hyłn to · kom6rk:i., zajmuj:iru. się ni11. i pewną. · politykę, pojętl} na akcja POW. Najwa.żniej111s j• 
„KRWAWEJ NIEDZIELI" ~7.t'fa wyllzialu wywiRclowczt•go. c~-c·h się na nirh piC'rzęcl i r od. dyw,er~ją.. · • · wyi~zym szczl!blu". · tu .. d:r.ialalno'ć „Komendy Na.-

Major tychoń nie · pr1.e~trzP
gał zupełnie ko11~1?ir11C'ji i rhw!I_ 
lił się publicznie ~wymi s11k1•r.· 
11ami. śrdndPk zwra1•n uwagi;-, ŻI' 
.z ' amhul:1 n~ów po<'7.towych 'll'Y· 
kradano już nie tylko prze~vłki 
pocztowe, alo nawet broń ma. 
szynową, ktńrą nrng11zynowano 
DMt~pnie w B~·d~oszt• zy. Jn7. 
pned ~a.mą wojną po~zynają 
przechodzi~ masowo na stro~P 
polską - i to wyląi·znie na--0d: 
ciinku trzPcliej eksp01z~·lnry -
rzekomi d('zert.Nzv nirmi1•c•r.\' , 
którzy 7.llmiast h;-~ kier<iivn;li 
w głą.b krRjn, umieszczani ~•! 
wezy~cy w Bydi;:-ol'zczy. Je~t rzc 
ezą zaAta11awiajqcą., ł.e Widnie 
w B~·dgo~zcz:v, w okresie tzw. 
„Krwawej Nirdzieli" pr7.<'jnwi· 
ły R"l\'ą. dziułnlnośe tlol'konltle 
1mrganizown ne i uzbroj11ue bo· 
j6wki nil'mieckie. 

AwiadC'k cytuje jr~z"ze l'po. 
•ród afer, jnkie miały miejs~~ 
na odcinku trzecie) ekapozytu· 
ry, sprnwę dra. 'l'wardowskiei;o, 
który został -wydalany za mal· 
'Wersacj~ z wojski'!, a. nnsti:pni~ 
rozpoe7.ął pracę w ek8pozyturzc 
'W Bydgoszczy i zdl'kon~pirow:ll 
calę. polską. sieć wywiadowczą 
w Xr6lc>wcu. lflwiadl'k nadmie. 
zda tct. · !e lt°bf · <lne ni9i1wśc 
•~i ·~~l)&~Y: -.. ~.re1i.,. 
niowi.. w)ik.a.M.q,ia ~~· · 111.7.&..flg<il· 
n~i 11ukr~safei~- Nien~l"Y „iprze 
dril~'~ ~1( l'ozm~'tiu e :„ ~'WYSll
mBieJ wn~ lub nieoptr2:eb. 
n)"eh ag~Iltów, tworząc mu tym 
nmym. 'ó.fiini_v asa. wywiadu. 
Reasumując , łwiadek Nowi6.-

1ki podkreśla., iż cttłoM pracy 
trzeciej . ekspozytury obejmow~ 
ła. nioJl)ier.kq. ine.pirac.ję wojsko. 
wą. pra:wio vr· 90 proeentaćh. 
Trzeba. zdd .sobie sprawę z te
go, ie t.a · ini1piracja na wą.skini 
odcinku · wywiadu wojskowego, 
roz zer.zała- ml} na .odci11ek . poll· 
eyczny, chociażby wtedy, kiedy 
spra.wy doch"o<kiiy do J\fSZ, n;. 
ezelnego wodza: i inny"eh decydu~ 
;j\eyeh czynników. · 

!tYCHO:& I ?tł.AJER 
RATUJĄ „SWOICH" 

W dalszym ciągu swych zez
na.A 'wiadek ·Nowi6.ski omawia 
dzłałalnoM organów II Oddzia
hl, które nar.yWll. wręc7. kan3.
ła.mi inspiracji niemieckiej. In· 
apiraeja ta nie pozost.awinła. iad 
nych wątpliwości dla pn:cłożo· 
nyeh, 11praw11jąeyeh wyższe funk 
eje w Oddzale II, którzy starali 
Bil} zatu~zować wszystkie kom· 
promitujące sprawy. Dowodem 

llównif'i ~prawa, 1:wlf! za na z 
u111oc11ic11iami nadf.{rnni i: znymi 
w l'r,ma1·h ''"~«horluirh, nic zo· 
~t.nła całkol\· icie WJświet lonn., ~ 
~prawcn: 11io zo~f1tł 11karnny. 
"Wiadomo!lri rlotyezą1: e tych 11-

mocnic1i, rlo~t.are<.aue przez ofi· 
cera, potllrgł•·go .Żyehoni ol'· i, ka_ 
pita.na l\fill<•ra, okazały ~ię t'}: I· 
kowicie fal~zywe. l!tlrrlzt11·0 w 
~prawie li iłl~ra zostało jl'dua k 
zatuszowane i prunir~iono go 
jed~· nie 1111. inną. placówkę. Jn
forntai-,i~ do~tarc?.ane ' przrz mjr. 
l>.yrhoniH h,Yły, podobnill juk w 
w,rpndk11 Hosuowskic;:o potwicr
tłzane pr7.ez Nieme<'1w vrzy po
nio1·y innyth „kannl6"1\•11 wywin
dowczyr·h. 'l'Rk np. porl. tawiony 
przt-z Nil'mców a.g('nt dnRtarczył· 
z Wiennia z Rl'i<· hskrirg~mini. 
~l"erium wiadomości, pokrywają 
ce !'.i(' z in~pirnrjami ży«houia, 
ktlire tf'n rzekomo wykrndł w 
<'ZRHic rnl!.nl'wró'v uil'micckicb. w 
Prusach Wschodnich. 

pi~6w .. frdn~·m z 1ifrh jrRt nrtv· · „.Tdli chodzi o rodowM cało- czelnc>j Nr 3", która obejmowa.. 
kuł pt.: ,,Inż. Adam Dobo~i:yii· LUDZIE Z ,,DW6.JK1" n.z:ę- ~ci tej grupy, to wywodzi sii: on ła. swym r.Mlęgiem teren Ukrai
Fki przrd :!lfyR!c>nir•aiui", zamie. śLI SANACYJNĄ POLSKĄ z I Brygndy Legionów Pols~ich. ny i 11ięga:ła swoimi ms.ckami al 
RZ<'7.011Y w kronice „PolAkn i . Prokurator " zndn,i~ .· nas.tę pnie 9pnrcia I B,rygady ~egionó;r o do l\fo~kwy. Na tercnio Ukrainy 
~wint'. ' i opatrzony pirc!l.ą.tką. pytanie, dot,rcz'Jce ,.z:odowo~u" Rrmię austriacq nie nfoga kwe- pracowali' „ w~zys<'y ei, którzy 
„Elrnpoz~· t11r11. Nr 2 Orldzinl 1111lzi, kiernj11cyd1 II Oilrł1.iułem. ~tii. „Jeżeli to.ka jedno~tkn., j~'k późnit>j w olcresie niepoclległoki 
f11.tab11 (fof!ernlnego". Drugim lrn·intl('k z:u·7,r1111. od wyliczcuia I Brygafla, . a JlaWl't komenda polskiej byli 111.eftuni Odd1.Jam 
rlo1'11mrtttmn jr~t pi~mo 'rlo ne- · 11a7.wi~k wy*-~ryrh oi'irerów, któ Legyon6w- współprar.afe z · tak~ li, Ili. jOS7.Cze później zajmowali 
fi\ OdMłnłu Jl Rttl\hu (l-enrrll.l· rt:v h~·ll w Olldr.inlr H, n.lbo 1.a.i· organir.ar..ił jak armia &uAttiac. na.fwyżs:r.e sti.no'll·fska w Pol11ee. 
nrgo. l>r7.ewodnlrząr:v r.a.pytu,1-) mowa li , tam wyi-olUe atano,.,,is- ~a, to rzecz jllllna, .!e l w)'Wia· Ekipa ta wr6eila. do Polski i 1ta" 

-----------------------------"--------- ła sit zawiłzkiem fuzyst<1w1ko.. 

W I ' 1 b ł h d' h 11anaeyjnej grupy, której funk· yna azczosc ro otn1cza ·na nowyc rogoc ~~ :~17~ii~ ~~:~~r::tci ~:jd~~ 
Do niosła uchwala Komi_telu Ekoriomlcznego R.acly Min1str6w py z ramienia POW na Uk.tlliflie, Nimne.y nie 1tawiali jrj tAd 

Dnia 21 Inn. Kornitct Ek_ontv dnie z nchwa.q - .w ciągu mte. szość naszych ra<'jonnlil'..atonlw nych prze~1.k6d. pomimo, że 7.W.al 
mi~- 7.ny Rati)· :MiniRtrów podjął się,ca od u~nania. pomysłu, "WY,- i wynalazców pracowała - nie· eZllli POW na innych tere... 
ogromnej doniosłości uchwnłę. nainzJm lub usprawnienia. ·rai: miesiącami i latami ' - nad nach". 
rcgulnjącę. t<prawę 11romiowani:l Ui!hwnła Komitetu · F.konomicz swoimi pomysłami, niająe na u- Na pytanie ohrl'l6.cy, c?.ym tłu 
wy~alazc6w i r~rjonnli7.at?r6~ nrgo zapewuin 1'·iee B:t.ybkie bn- wad~e. pr:r.ed~ ~~zystkiin doliro ma.czy lwiadek fakt, że płk . .A.fa_ 
1.u. ich "?'11al_nzk1, u~pruwn~t>mn ·11_n.11ir t kwnllfikownnie pomy- "'".OJt'J fabr~·k1 ! ilohr? pań~twa. jer przt-~ ·pr:>.eeięg 9 lat był 111t.a. 
pro<l11kr~·.111e 1 pomy,J~: rn<',JOD•\ · ~l<iw roliotnir·zyrh, urlzir>la RZl'r- l\Iuno hr11k1nv 1 l>lęduw w try- le na swoim stanowisku, ptlda. 
li~alor~ki". Udnrnła .ta :-1•11<•z. szy1·h ·uprawnil'li niŻ$Zy)u jcd· l1ie pre1~iow~nia ":ynul1t1.c'.'.l'I'. odpowiedź 1najor11. N owiń . kiego: 
1110 npr.n~z:'zn ~po1<11h 1 Ś•:1ślc o· no. tkom go~podarczym · i daje r?eh rał"JODalizator~kL. rozwi~ał „Plk. Majer r.ostał wyimnifty do 
kr.rśla i_ przy~p1l' . ?.Il. terrmn prr: gwai·nneję wypłacenia premii \V się u nns. w szybkim ~empi~, spełnienia. pewne.i roli i przy
m~<rn·am~ . aut.orów p~myslów, możliwie na.ikdt.~zym cza.~ic, r.rzyspanaJ\C pa:ll!ltwu w1elom1· gotowany do j11j spclni1mi11. właJ 
Ś<.·;~1~ t~z ok~~śla granice , pre- ~twarzając tym rampn dogodne 1I.o~owy~'f1-oszu.ę~n<>l!liiprzyc~y nie pnez gruM: Miedzi~ski,. 

WSP6LNIE. Z NIEMCAMI mn, jak.ie ~aJ' lJ"fa,~o pr~iT.nn.· waruńki _· dla. dal~l'-ego, coraz mn3,c 811} zu.c.znie d? preyśp1e" Beck, S1.ecel itd.'" 
PRZECIW ZSBR. 'l\·ać r6zn.e3 w1elk?Śe1 %akł1!:cl~• szerflżego rozwoju ruchu racjo- szen~a tl!mpa ro~WOJ~ .naszego R?zprawa trw:i.. ., 

„Należy omówi~ je~Zc?.e jedno . pracy, 7:Jed?o~l'!!3ma, cpntro.lnc nRlizato;skiego i wynalazc:rn§•!i p;zemyslu, komunikacji 1 budow-
zagadnienie - zeznaje dalc>j zarządy 1 m1msterstwa. robotniczej. . • mctwa. Tow wł d ł M .... świadek f'iowiński _ a miano- Zgodnie z l!Chwalą. bndn.nie prey. . . • Uchwała Xomitetu Ekonomie:>: • ff a ys aw ltW• 

datności ka.idego . zgłoszoneg_ D Reahzae3a. .teJ uchwały_ Komi.- nego. t.o . tempo jeizćze ba.rdzieJ· p-e„-.:1-a_.. ____ .z....-
wieie zagadnienie prowokacJ'i i t t Eko u d ... .., ..... VUD11---1- "'....-' llQW."J:i_j l~vq\lił'IJro.~ gp· _ e u .__ no~111~;;n$go ..n1 !1 Y. "'":m1- , Pr, zyApJ~zy-. _ Pr.zyc~l:Di aię ona 
to prowoka't'ji politycu1P.j, ;'" pd'jłf. wfuno JJ38Mni~ nie~_ z.tł~ ... n_I ~. • .s~. 0\l~_ o ~riełOih"' ~· ~j "cło cłil18zegif~o~.. .&...!. "ffi'B_ le~' ml- I ~ .• J>m, obradowała w w„ 
tej ' w jak 1Hlj11Y.er~zym znkre>le. ._ ...,... d AJ • D t „„ k "Ju 1 ~ szawle Rada Naczelna Związku 
.MuiC'J' Wl"rł'J' w · 193i rA'·u, na jego SCłQl!Zeni:U. w ltlfAl uehWI\-, .~l„C7;Inl('::„ o y;eezaąo~a r~.- ś!i 1oootn~~~ej dla dobra ~luy . . . 

• VIL ły Mklady pracy i jednostki go- ~ka boWl~Ul • n1'1!1&lfnon&n,~ \'()QOUUc216J "1 ńuteg<> pa:bttni; Mł~~~!.~~kl:j,_ nwolaln\lłll\ 
granicy zachodniej Pol~ki, na... spodarcziw zntx:udniajtiee ponad DUl tylko me zachęcała, lecz po ludo~o. • !f:A-l d _P„ 6 dl! 
!:.~~~ of~~;;;:ni~;i!~:!1eh:':.)'t~ 100 oi<ób, bedł prz~J!li1vn~ i wy pN>!!t~. '1zę.~ . . hamow~a rozw6 .. · · Ucfi.&la JJ02't.ała ppdpiefta. fo b~~~~s~a ~:~~;, ~ 
ntajor~m .żychoniem, J'akÓ kie- pmcał premie do 1-0 fys. zł, za.· r.ncltU"-.~J~'11zator!k1e~o • . zn_~- _Tera.z· kolliecana. ]en !!By~ .tej stanowisko prezesa Centralne· 

trudninj'!ee poMd 250 osób - ne Bł l~czne :wypadki, kiedy { 0 z· realizacja.. Wdzięczna pole do go Un:ędu Szkolenia Zawodo
rownikiem.., wywia.du polskiego premie do 25 tys. u a za.trud-' ne · w;az!1e : pomyl!~y • racjo"?ahm~ · popin znajdf tu organi~acjo . wego, na wniosek prezydium 
na. tym odcinku. Byli to delo· niające więcej nil MO osób - t.orskie prźez .długie mtMiące P!lit;rjne w zakłada.eh pracy; Zarz~du . Głównego na stano
gąci Ab hr-Abteilung, którzy do 50 tys. zł,.. przy cz_ym we _spoe:r:ywały. w .biurkach, nim ~0- Rady z. a.kładrie · i "Komitety. wls~o przewodniczącego Zarzą-
zapropono ali wywiadowi pol· czekały Blll t'ozpa.trze ta h d G ó skiemu ll'Spolpracę na -odcinku wszystkich tych zakładach - w . • . _n. • 1c . Wsp6łzawoanictwa. Pracy. 'Win- u .ł wnego Związku Młodzie 
Wywiadu przeciw Związkowi wypndku przyjęcia pomysłu - prz~z . odpowiednie kómiSJe. u; ny'one jak najszybciej z uchwa ~ Pqlsk.iej powołano tow. 
Radzieckiemu. PropozyrJ·A. ta przyznanie 1 wypłata premii spraw:1~iS.. : Zn.ane są. ~wmez łą. tł zapoima.6 szerokie rzes?.e ł~dysława • M~t~lna. 

winna nastąpić w ciągu 14 dni ;r:vpa ki, kiedy pomysły . 1 pro-, robotników i perBOnełu teehn1· "z. 
została przt>klfZana SZl'fowi Szt'.!. kt d ł d i t t . " Wł d . ł M t • d n bu Głównego od daty przyjęcia pomysłu ra- Jl' ,Y wę r~wa .Y o . nll y uc:11 nego. Winny one jak najMzyb-· a ys aw a win uro z 

cjonalizatorski~o, usprawnienia do mst.yturJ1, mm do~z.ekały !'~ _ciej „wycię.gnąó i szuflad" le- si_ę w r. 1916 w Groc;lźcu, jako 
!!6wiqe d.al<'j 0 dainłalności lulł wynalazku. ORlntecznrgo za1t~n.1tf.1kowama. iąee tani projekty i nadać Im syn górnika. W r. 1933 skon• 

majora :ł:ychonia„ 'wittdek pod· Uehwała przewidujt1 równie~ Ale ~uane_ s~ r6wmcz ltc~ne '!'Y· zgodnie z pr.zepi~ami · omąwianl'j cz~ł gimnazjum w Poznaniu, 
kreala ciekawy fakt, że był on wyż~ze prc1DJ·h, a mianowicie pn<lki_, gdy pom~~ł~ r?eJonahza- uchwały właAciwy bieg. \Vinn" W!J i1e935wstąpił ałna tuniwersytet. 
· d h k' k " torsk1e usp nw e 1 " · r. zost 5 azany przez Jl! nym z tyc ierowni ów wy. prl'mie od 5 do 100 tys. ?.ł, któ· . ' r, . m ma i ~~a az_ one rpwnfoż od dnia .dzi.aiejszego władze · sanacyjne na 3 lata ,.,ti.ę 
wiadu, którzy pozostawali na re mogą być 'przyznawane i wy- ki -zo.Ptały uznane, a nit'J!.'dn'O- sprawowat stałą. i systematyez· zienia za działalność antyfa· 
swym stanowisku . w cięgu dłu· placitne za zgoClą jedno~tck nad. krotnie zai<to~wa.ne, pr1.yno~ząe nę. . kontrolę nad pract Komil!ji łlzystowską. Podc7..as wojny 
gic>go cza.su, 11.Ż do 19::9 roku. rzęiłnych - zj<>dnoczeń lub dy· pa~stwu. :nze 0~dłzcz~dno~n'. a Usprawnień, nad Pzybkim okreś_ brał czynny udział w pracach 
Na ogół kierowniey ckspoz)·tur rekcji wielozakładowych przrd- au orzy. 1 ~ przez ugie . mtC!"fl· leniem przydatności i jego za- Związku Patriot(>w Polskich w 
wywiadu, nie m6wiąc o szefach sięhiorstw, premie od 100 do ~50 ce ~nsieh c~rka~ -:- a wiełn stosowaniem, jak również na.i ZSRR i był j@dtlym z organi· 
Oddziału II, bardzo często zmie. ty~. :zł, które będą przyznawane z meh po dziś dz~eń Jf'~7:cze cz~. iitybkim i · 1pr&wideliwym p~- zatorów I Armii. • 
niali się, nie zachowując za~ady i wypłacane za. zgodą. central. ~a - n~ słuszme nalez.ącą stę miowaniem autorów pomysłów Od 1946 r. pracuje na sta· 
ciągło4ci pracy, gwarantującej nyrh zarzęd6w, oraz premie po· im xire.mię. i wyualazk6'v. • nowisku sekretarza Komitetu 
znajomoś~ bardzo komplikowa nad 2!)() tyR. zł, przyznawane Temu stanowi rzeczy uchwala · Tylko w ten sposób · uchwała Wotewódzkiego _PPR we Wroc
nych spraw wywiadowczych. pr7.PZ właściwe rrtinist('rtitwo, Komitetu Ek.onomiczncgo osta- Komitetu Ekonomicznego Rad1 ławm, a po 'ZJedn~enlu -

Ze7.nania 1m·oje na temnt •lzia- któremu dany za·11łag pracy pod_ tceznie kładzie kres, określa _.bo· Ministr6w będzie faktyc7.nitt ~ak~d s:~reta~p~o~te~ Wo• 
łalno§ci wywiadu pol •ki1>go, koi1 fog11. W tyr.h wszystkich wy- witlrit llciśle tern\iny rozpatrywa._ nlizowana i prr.Jrczyni 1it do !~w J ~ e3cl t M at~ngre
ezy 'wiadPk Nowi'1Rki pr1.~·po;.1 · pad.knch przyznawanie i wypła.· [ 11i11.. i. premi_owa~ia. P?my~ó~., d_alszego ?oz.woju ruchu racjona. b:an; :!tał ~'f~nkl:m Ko':i): 
nieniem · błów przewodniczące;<' ta premit winno :liasqpić - zgo Na.tezy l!tw1crdz1ć, ze. w1ęk"' hzatorak1ego. - ~ P. tetu Centralnego PZPR. 

W~ A żaiew 181 czego nie zmienisz swego zajęcia. Dlaczesto nie poda8z 
Się za inżyniera, któremu życie upływa na przyjemno
ściach i w dostatku? - mruknął Filimon w. · 

Wsżyscy zgodzili s.tę z nią, nikt nie-oponowa1. Widocznie 
naprawdę nie -lubl;ż ludzi, skoro tak im nie ufasz. 

Daleko· od Moskwy 
· Liberman pragnąc dotknąć Filimonowa, zaczął mówić, 
le inżynierowie są na uprzywilejowanych warunkach 
ptey budowie naftociągu i w ogóle wszędzie. Twierdził: 
dobrze jest inżynierom,. wszędzie mają zabeZpieczenie, 
pomoc, techniczne normy ułatwiają życie w każdym 
wypadku. 

- Na przykład wy, inzynierze Filimonow. - Czy tu 
wiecie cośkolwiek? Samochód musi być w porządku, 
musi mieć paliwo. Prowadrć samochód musi dobry szo
fer. l już! A jeśli tego wszystkiego się nie dostarczy, 
wszystko będzie stało i praca nie I'\LS'ZY z miejsca! Ja 
·z,ilś naprzykład mam milion kłopotów: ludzi nakarm:ć, 
ubrać, -:>buć, stworzyć im warunki fycia. Matko kocha
na, żebym nawet miał pęknąć - jedzenie i ubranie mu'
nę zdobyć!.„ Tak samo Fedosow. Żądasz od niego wszy
,st'kiego co tylko jest potrzebne, a jeśli otr:tYinujesz wszy
.stko - to pracujesz. A ciebie wcale nie interesuje w ja
ki spo:;ób Fedosow zdopy'Ya to wszystko!... 

Fili.monow jak zwykle milczał, alb-O ograniczał się do 
'Wyrzucania półsłówek. Liberman czul, że udało mu się 

_ J<>zgniewać towarzysza. _ . I 
if',,_Jeżeli ·taic: trudno hvć nracownikiem za()J).$trzeni.a, dla-

Liberman przepuścił odpowiedź mimo uszu i ciągnął 
calej, - rozwijał swoją myśl: • . 

- Dlatego, że wam inżynierom wszystko łatwo się 
daje· i wszystkie wasze . przep '.sy figurują od „a" ·do „z" 
w kshtżkach. Jesteście pewni siebie i zarozurlliali! Mat
ko kochana, weźmy naprzykład inżyniera · Kownowa. 
Według wieku - to jeszcze chłopiec ,a ro~umuje jak 
profesor lub rabin. Wszystko wie i nie istnieją dla nle
i;o żadne wątpliwości. 

- Pewność inżyniera Kowszowa pł'.'{Jlie z jet:t:> ~łę
bokich przekonań - gniewnie oapowiedział Fllirrionow. 
- Nie jest chytry, postępuje otwarcie bez . kam):>inacji. 
Jestem pewien, że nigdy nie kłamie. a jeśli coś robi. to 
nigdy nie myśli o osobistej korzyści. Dlaczeiio . ci się to 
nie podoba? Zaraz ci powiem dlaczeł:to? · Poniewaz sam., 
nie posiadasz ~łębokich zasad, ani 'Prostoty. Kiedy się 
z tobą rozmawia, odnosi się stale wrażenie, że niedopo
wiedziałeś czegoś. Dlatego też wielu skariy--się, że trud
no się z tobą dogadać. Ty zaś nie możesz powstrzvn\a~ 
s:ę, aby nie osmkać, chociaż nic. z tego nie niasz!..." Dla
czego koniecznie chcesz nadać nieiStniejące znaczenie 
swojej pracy, opowiadać, jak jest skomplikowana. ·a pTa
cę innego lubisz pomniejszać? Dlaczego starasz się od.: 
mówić każdej prośbie, a jeżeli spełniasz ją, to uprzed
nio robisz trudności i ostatecznie ' dajesz połowę mniej, J 
aniżeli prosza?. Czy pamietasz. jak oberwałd Ocd żeni? 

- Matko kochana, cóż za oskarżenia! - krzyknął Li
. berman. - Jeśli jestem taki, to należy mnie oddE pod 
sąd! · 

Ni_epotrzebhie przesadzasz. Nie wszystko w poste-
powaniu czło\'ł'ieka musi być·:i:egulowane .wyłącznie ko. 
deksem karnym. Gdyby tak było, to w tej chwili roz
mawiałbyś nie ze mrtą, a z sędzią śledczym. I nie tylko 
ty jesteś talci. Wielu pracowników zaopatrzenia ~tfio 
puje podobnie. Bardzo mnie interesuje, dlaczego wszy. 
scy . jesteście tacy? 

-- t>laczego? - ,zawołał Llbertnan. Filłtnonow C1ot-
nąl go do żywego. . · 

- Wi.docznie bliskjl obeeność róblych inaterlalnycli 
dóbr, wła~ość chociażby i nie swoja - są te,o 'PJ:'.ZY'• 
czyną. Jakieś bardzo żywotne bakcyle buriuazyjilej hą~ 
dlowości, przeszkadzają niektórym· piaoownikOm .za• 
opatrzenia w ich normalnym roiwoju. W . ich umyslacll 
wolniej niż u innych, zanikajll, t>Ozostalości kapitalizmu. 

· _ - Bądź nieco ostrożniejszy z tymi pozostałościami 
kapitalizmu i burżuazyjną ~andlowością! Na .zaopalrze-o 
'JliU straciłem zęby„ życie straciłem i w swojej dziedtf,;. 
nie mogę d9r6wnać, jęśli ni~ profesorowi, to w ltatdynr 
tazie inżynierowi! Ze sprawami .aprowizacji zaczrf.łem 
zapoznawać się jeszcze wcześniej, aniżeli z technikttt ..__ 
bo od dziesięciu lat. Dzisiaj mam dzieki Bo~ już czter-
dzie6d :i;ięć lat. ... ·Jl 

~- 2 . ..t·• 
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I 

!~~!~es~~!~~g~~m'!!~~~J~cj~p~!!!! l1 
Wywiad z sekretarzem Komitetu Łódzkiego PZPR tow. Janem Grudzińskim S M AC Z N E G O ! 

- Organ!zacja łódzka PZPRlsię tak, że na 362 członków i znaczn!e pomoże Komitetom ferencje dwóch członków Par
jest w toku akcji wymiany 130 kandydatów organizacji Dzielnicowym i całej orgaru- ti~). I jedno 1 drugie jest nie

&tarych członkowskich ~ kan- przy „Ks:iężym Młynie" legi- zacji łódzkiej w dalszej pracy dopu~ym namszeniem 
dydackich legitymacji partyj- tymację otrzymało już 3H nad podniesieniem na wyższy Statutu Partii, pomniejsza zna 
ziych b. PPR i b. PPS na no- członków ::. 108 kandydatów, poziom naszej pracy partyj- czenie organiz.acj! ~stawo
we legitymacje PZPR. Jak to w „Nowej Tkalni" na 36.3 nej, przy organizowain~u dal- wej ~ako jedynego o~wa, ~e 
już było niejednokrotnie pod- członków i 75 kandydatów o- szych kursów szkoleniowych i cydu3ącego o przy3mowaruu 
kreślane w 'llVypoW:edziach trzymało już legitymacje 317 przy wysuwaniu nowych kadr nowych członków lub o prze
przedstawic'.el! kierownictwa członków i 85 kandydató,v. Po kierowniczych zarówno w pra noszeniu C'Llonków do szere
naszej Partii, akt wymiany le dobnie przedstawia się sy- cy partyjnej, jak i p:r;odukcyj- gów kandydató~ A jednym z 
gi.tymacji stanowi waż.ny etap tuacja w organizacjach in- nej i w administracji. zadań „trójk~" partyjnej jest 
w procesie umacniania marksi nych oddziałów PZPB Nr I. . . właśnie podnoozenie znacze-
atowsko-len:.nowskich podstaw .- Uwazam;r Jednak ~ ko- nia organizacji podstawowej 
ideologicznych 1 organizacyj- - Na podkreślenie zasługu n::eczne zwrócić uwagę,. ze ~od wyjaśnianie' tego wszystkim 
nych naszej Parti!. Nowa, jed je ofiarna praca wielkiej rre- cza!! tych korz:rstnych l poz~- c?Jonkom. 
r..akowa dla wszystkich łon szy pełnomocników dzielnic.:>- tecmych ro:zmow tu i ówdZle w~~--' tu dle ~ó · cz - WYch, którzy, doceniając zna- popełttiane były błędy, któ- - .r><•u-=uon~ 'WYJ?a . • 
A w PZPR, legitymacja partyj . k ji, d . . b" rych w d-'-ym etapie nalez·y były raczej wy.iątkowe i ru-e na jest symbolem osiągniętej czeme 8 c . a3ą z sie 1'7 .......,..„ . ulega wątpliwości, t.e Komi-
po dziesięcioleciach rozłamu, rnaksim~ w~1~ .• dl~ jeJ za wszelką_ c;nę ~nąć: By- tety Dzielnicowe do ich po-
jedności politycznej polskiego sprawne] org~zac::r. I me bsta- ły wypadki, ze tu 1 ówdz.ie peł wtórz--•~ n'.e dopuszczia. 

czac na przeClązeme pracą a nomocnicy i członkowie „tró- ~....... · • „ Nie 
ruchu robot.niczego, jednocze- · . ć 

3
.ek" ro~wy ind,,.,.ri·dualńe ulega_ również. wą. tpliwości, te śnie jest symbolem jedności rają się przystosowa_ czas_ ze- .... ,"' ' ~- K tet Dzi 1 d ł ż 

Part'.i w jej walce 
0 

z.budowa- brań zarówno przrgotowa";'- przeks:irtałcali w pewnego ro- onu . Y e mcowe o o ą 
ple socjalizmu w naszym kra- czych, jak i zebran, na kto- dzaju „egzamin" z wiedzy po- wsz.elki.ch starań, by szybko i 
j
u rych odbywa się wręczenie le Utycznej danego członka Par- dokładnie uporządkować ew!-

• gitymacji, do wolnego od pra tli. Jest oczywiście konystne, dencję ! całą doku_mentac~ę 
- Dotychczasowe prace po- cy czasu członków organll:a- jeżeli pełnomocnik po prze- partyij114, gdyż ~ w t~J dziedzi-

1zczególnych orga.nf7.acj! par- ej!. prowadzeniu całej pracy, po- nie dały się ostatnio zauwa-Po 1 zyć pewne uchybienia. 
tyjnych Łodzi i postawa mas - Zarówno pełnomocnicy trafi dać oce:ię pozi?J11~. • 1 - Pódsumowując całość dotyc?t 
członkowskich naszej Partii dzielnicowi, jak i członkowie tyczne?o całe~ ~rgamza~Jl • po c~sowych prac w akcji wymia 
w czasie przy1·mowania no- trójek" partyjnych na zebra- szczegolnych Je1 członkow._ Je- 1 "t .. t . . t . 

~iach przygotowawczych wy- ?nakże pr~ktyJ:a .,egzaminu" ny egr ymaCJl par YJneJ s w:er 
wych PZPR-owsk:ch legityma Jest zut>ełnie ruedopuszczalna. dzić należy, l!ż na ogół są one 

.. . . jaśniają znaczenie akcji wy- - · · r· • • przeprowadzane dobrze i CJI party3nych, św~adczy wy- rmany legitymacj: partyjnych, egza~m ~ov;;_1en:i _zda3ek się po 
mownie 0 tym że towarzysze ucza członków Part:i właści- zakonc~emu 3ak1e1ś sz. ?łY czy ws~ystko wska:ruje na to, te 

' · d k kursu i to przed kom:s1ą egza akcja zakończy się w naszej 
nasi wymianę legitymacji par wego stosunku do 0 umen- minacy3·ną A 3"ak wiadomo organ;·~c3·1· '6dzkie3· we wła-. . . . . tów partyjnych a zwłaszC'!:a . · · . . . . • u.a 1 

t~Jnych traktuJą bynaJinm_eJ do takiego dok~mentu, jakim m~ był? .w nasze] Partu zad- ściwym ternrinie. a przeb.:eg 
me jako uroczystą :formalnosć, jest legitymacja partyjna, po- ne3 t~lneJ - uchw~ły, by :va- jej będzie praW:dłowy i zgod
le::z jako akt twórczy nasy- u czają jak legitymację prze- r:inkiem .. otrzymania n<:we.i ~e ny z założettiami. Akcja wy-, 

· . ' ' · b · b · g1tymac31 było zakonczen:e eony treśClą polltyC'Zilą : or- chowywac, Y me yc nara- k _ 'kt t . . d ł tr. . miany legitymacji na pewno 
· . . . . żonym na jej utratę. W roz- ur:ou, !11 e~ ~e na. a .. " OJ · ód gan;ia.CyJną, mobilizUJąCy d~ mowach fndyw!dualnych z k~rn"' upr11:wruen kOIDlSJl egza wzmocn: naszą ł zką organi-

,,S:mkajcie • majd:riecie" - powiada Pis~o Sill. _Ro~tro~na 
ta wskazówka nie dotyc::y chyba t. zw. pamiątek poniemieckw:h.. 
Tych nie potrzeba specjalnie u nas szukać: mwsze je moina 
jeszcn tu i ówdzie m.aleić. C:ry to "' pmtaci niezatartych 
st.arannie napisów czy te:i - najc::ę§ciej - w postaci rosnuńtych 
druków. Oczywiście, tępimy wa::elkie ilady podo~ne} niemczys
ny: napisy likwidujemy, druki, rękopisy, pocztówki itp. niaz· 
csymy, ale czy niezbyt - w niektórych wyplUlkach ••• lekkamyśl
nie? ]\'ie każdy papierek poniemiecki jest zwykłym papierki~ 
niektóre :: nich majq wagę dokumentu. 

Oto, leiq pr::ede mnq arkU$;:;e wyrwane s ~iqiki handlouiej po 
niemiec1..-iej firmy ,,R. Jacobi". Ze s::czegdlowymi rachunkami: 
„Schweden - 1000, Schweits - 390, Ungam - 9522, Witten
berg - 495 ..• • itd. itp. Oc.:ywi.fcie na pierwny rsut oka - nic 
nadztVyczajnego, normaln• lwistki handlowe, lecs jeśli ebej
rzet je dokładniej, przeczytamy (str. 73, 1941, Dezember) -
V A.TICA.NA. (i'f'achur.eczelc: Z258 Rmk). V A.TICAN - i '"""" 
ka: 1180 (str. 75, Februar, 1942)... Czeg6t to dowodzi~ A.no, 
tego, :te Stolica Apostolska roku Pańskiego 1941 i Anno Domi· 
ni 1942, w 1amym „irodec::ku• ostatniej wojny, utr::ymywala 
•torunki handlowe • hitlerowską finnq „R. Jacobi" (,,Litzmonn· 
st.ad(' - Adolf Hitler str. 85). 
Tui ro sakońueniu wojny papieł - łak dobrze ::orientowany 

obecnie. co aię dsieje w „biednych, m~::csonych" Nimte::ech 
dsisiejs:cych - złożył oświadczenie przedstawicielowi f rfl1tcuskie
go ,.Matin'a", :Ce „nic a nic nie było mu wiadomo o pr:eślado· 
waniach hitlerowskich w Polsce". Watykan b~-ł „odcięty" c< 
,.kontahtów s polskimi katolikami", nie był jednak np. „od· 
cięty" od handlu :: firmą „Jacobi". A ponieważ firma „Jacobi" 
była dui.ą hurtownią artykułów kuchenno-domowych, ::nac.:y sit 
- podc::as wojny Stolica Apostolska jadła z rondli i garnuszków 
hitlerowskich. Oc:yu:iście, nie „::dając sobie sprawy", iż ta aku: 
rat partia towaru mogła nawet pochodzić ze znanego iródla 
wojennych dostaw niemieckich: chociui:by s okradzionych do
mów polskich. 

Nic nam nie wiadomtt, aby okolic:moU t.a zepsuła kom.u§ „ 
Watykanie t:i:i.v. dobry apet)'t. Apetyt ten każe mu zresztą ko
rzvstoć :ie wszelkich „nacz,·ń hitlerowskich" w sensie również 
i przede wszystkim - "ideologicznym". 

E. Tam 

wzmożonej aktywności w kaz członkami Partii i kandydata- mmacy1ne3. zację partyjną. I 
dej ciziedzini.e życia politycz- m: pełnomocnicy zapoznają - Były również. wypadki in Wywiad przeprowadził 
~~~~~~~~*~~ęz~~~~~~~~n~~zaju~~~na_~~--:A:·~P~e:ri:~=:s:k:l __ ~====================~====~ ncgo :. kulturalnego. poznaJą Jego i;>ot~zeby. ~ brat\:1 przykł~d w Dz.:.elmcy W;dze~ . 

w pracy party1ne1. w wykształ było kilka wypadków przenie Zygmunt G . k. . t 
- Bardzo często zdarzają ceniu politycznym, wskazują sienia przez „trójkę" człon- . on1c I - mais er 

Aię wypadki - cytowane już nieraz towarzyszom potrzebną ków Partii do szeregów kan-
~resztą kilkakrotnie w pras:e lekturę, poznają trudności, z dydatów bez uchwały. organi- • • I 
partyjnej _że towarzysze w jakim! borykają się pesz.cze- zacji partyjnej, z drugiej str" 1 n.auczvcie ma1• strów w PZPB Nr 2 
chwili otrzymywania nowych gólni członkowie Partii, po-

1 
ny w Rudz!e Pabian:ckiej by

legitymacji partyjnych, pu- znają wreszc:e zdolności i kwa ły wypadki przeniesienia klln Majster Zygmunt Gonicki 
bliczn:e, w obecności wszyst- Ufikacje każdego partyjniaka. 'dydatów do sr.eregów człon- szybkimi krokami przechodzi 
kich członków organ!:r.acji i w Sprawozdania pełnomocników ·l' ków Partu beT; uchwały orga- przez wielką. Hlę oddz!alu prz:v 
obecności zaproiizonych na ze niewątpliwie stanowić będą .nizacji partyjn~j i bez wyk')- gotowawezego przędzalni. Musi 
branie licznych bezpartyjnych wartościowy materiał, który na.n!a wymogów Statutu (re- się _śpieszyć, bo nie łatll'o jest 
towarzyszy pracy, składają o
Awladczenla, w których często 
w prostych słowach przyn;e
kają być Jeszc?.e lepszymi, niż 
dotychczas, członka.ml Partlł, 
więcej się uczyć, więcej pra
cować nad podnleslenlem rwo 

dotrze6 d<> 58 maszyn, noie ła· 
two skontrolowa~ prac9 wazy · 
stkich robotników. 

Mimo, że jest e'ęgle zajęt.r -
a może l'l'łaśni& dlatego - maj 
ster Gonicki jest zawsze w do 
brym hum-0<rze, a wesoły u· 
śmiech rozjaśni& jego twarz. K~ztalciDly now-e kadry Nie wygląda. na awoje 119 lat. 
& już zupełni~ trudno uwierzyć 
te od 25 lat pracuje w prz9· 
dza.lnictwie. 

ahtąwu zw ~ ązkoweqo 
Jego pmiomu łdeologlcznego, Wśród wielu problemów, darka i finanse Związków Za 
lepiej, wydajniej pracować nad którymi obradował II wodowych, jak również wy
przy swoim wa.rszta.cle pro- Kongre~ Związków Zawodo- chowanie fizyczne i sport. 
dukcyjnym: podnieść dyscyplł wych, ~8:jdowało się ró;wnież Centralna Szkoła Zw!ązków 
nę pracy, wykonać I przekro- za.gadmen:e aktywu :nv_iązk?- ZawodOWYCh w obliczu zmia
czyć sw1>Je plany produkcyjne wego .. Z dotychcza~owt:;J. cz,e ny systemu nauczania, nie o
f podnieść Jakość produkcji. roletmej pracy Zw1~zkow ~a- granicza się do własnych do-

' . wodo_wych zaczerpn:ętC? W1elt> świadczeń, ale naW::ązuje kon 
W~1-~stk.e te. tak li~me dośw1adczeń, które słuzyć ~- takt ze szkołami centralnymi 

fakty .s_wiadczą ru,ewąti;il:iwle dą obecnie dla u~prawnienia Zwiazków zawodowych w 
o ~ym, ze po zak.oncz~n:u w_y i rozszerzenia akcji szkolenia krajach Demokraci~ Ludowej, 
miany l~tYt;13cii, siła kaz- aktywu związkowego. a przede wszystkun z central 
dej orgaruzacJi. partyjnej, ~ W związku z uchwałami ną Szkołą Związków Zawodo
tym samym :. siła ca~ej. nasze3 Kongresu, Centralna Szkoła wych w ZSRR. 
Partii, jeszcze bardzieJ w.z.ro- ZW.:ązków Zawodo~h z po- . . 
śn!e, zasięg Je.l oddziaływania czątklem nowego roku szkol- Wy7.sza . Akadt:;n1:1a WCSPS 
na rzesze bezpartyjnych lu- nego dokona reorganizacji sy- w Moskwie ud~ehła Ceatral
dzi pracy jeszcze bardziej się stem'u nauczania. Dotychcza- nej Szkole ~w:ązków Zawo
rozszerzy, Partia stan:e się sowe szkolenie CSZZ było spo dowych doraz?ej pomocy przy 
jeszcze lepszym przewodni- radyczne 1 dorywcze. Kursv opracowywaniu. nowego pro
kiem mas pracujących na dro były na ogół krótkotrwałe. w g'ramu szkolerua przesylaJa,c 
dze, wiodącej do socjalizmu. związku z tym na.uezanle nie materia!y szkoleniowe, plany 

- Na podstawie dotychcza- mogło objąć dostatee%nie s. zł- włykladkotw ł Pł'oCT1 akmoyw 0:
0
uczwa. 

hdś "d . k"' ki hl di' na a ywuzwąz e.,. 80?'Yc ~ w:a czen a cp wy ro ego . wac ~ aga n en. ZSRR. Pomoc ta w dużej mie 
m1a?y 1~?1tyma.cji party3nych, Obecme orgamzo~ane będą rze wpłynęła na unowocześnie 
stw:er~z1c nale~y, ze jest ona r~e kurs?', na _ktorych szko nie i polepszenie programu na 
~ ogol zorgaruzow~i:ia spraw lic się będzie kazdorazowo po uczania w Centralne· Szkole 
me. ~a czoło wyb13a się. tu 100 słuchac:z:I'.', wybranych spo gdyż mater'.ały otrzyinane z~ 
Dzielnic~ Fabryczn~ i Dziel- śród , powazme zaawansowane Związku Radzieckiego są bar
nica Widzew. Choc towarzy- go aKtywu zwiiizkow,ego. d:zo precyzyjnie opracowane, 
sze pracowali tu bez nerw~- Ten;atyka ~ykładow ~bej- zwłaszcu jeŚJ.i chodzi 0 lak-
wego pośp!echu, choć zebrania mowac będZle marksizm- · • . 
przygotowawcze były tu na lenin:zm, historię ruchu robot turę pomocmczą. . 

potykają na trudności ! piszą 
o swych sukcesach. - W czefo,ie rozpoeząłem pra 

cę - mówi - i nie tak łatw~ I Szkoła zaś zamierm pogł~- „ 1 
bić i u1rwalić ten kontakt ze miałem robot~. Trzeba było u· 

kradkiem, za. pleca.mi maJ'stra, l swymi absolwentami, przez 
stale wydawanie biuletynu in podglądll~ jak pq:i.rawia mas1y· I 
:formacyjno-naukowego, który nę gdyż sam nie chciał ni.c • 
.:,tać się ma n:e tylko łączni- uczniowi pokazać i niechby ty! 

1 

kiem pomiędzy absolwentami ko „~tnry" nuważ.vł - to już I 
1 szkołą, ale również pomocą h.v. była awantura. Nie pozwa· i 
w dalsq;ym samokształcen•u l11h. 8trzegli swych „ta,iemn i·c". ! 
aktywu związkowego. Wiele jednak 11 tych maj· 

W celu pełnej real:ZScji wy ~trów na~z towarzysz podpa· 
tycznych II Kongresu Związ- trz;vł, wicie nauczył - dodaje 
ków Zawodowych odnośn~e ma,jste·r Izydorczyk - były 
szkolenia związkowego, w 0 _ uczeń Gonickicgo. 
kresie od 1 do 15 lipca br. od- - Nasz Gonicki dzi! je~t ml 
będzie się w Gdańsku dwu- strzem pierwszorzędnym , ale ta 
tygodniowa konferencja robo- .iernaie swych nie pilnuje. Pod 
cza pracowników naukowych ~l:R! nauki powtarzał nam nie 
Centralnej Szkoły Związków re.z - „co umfom, tego was 
Zawodowych !! szkół woje- nauczę" .- ale jak wy c-0§ no· 
wódzkich, będąca podsumow'ł \VPgo poznacie, nie zapominaj· 
niem dotychcz.asowych do- rie o „starym" - podzielcie 
świadczeń w dziedzinie meto- się z nim. 
dyczno-dydaktycznej oraz wy Nie t.vlko tow. Izydorczyk 
tyczeniem nowych dróg szko- prze~zedł przez 11zkol9 majstra 
!enia szerokiego aktywu związ Gonickiego. Gonicki rozumował 
kowego. shi~znie, że im więcej fachow· 

P:raca, jaką Związk: Zawo- ców przeszkoli, tym sprawnie.i 
dowe wkładają w usprawnie- pójdzie praca. A pracę p otrafił 
nie i umasowienie szkolenia ładnie zorganizow116. 
jest świadectwem zrozumienia - Wózkarzy z prtędzalni 
nowej roli :. nowych zadań, przerzuciłem na stanowiska 
jakie przed Związkami Zawo- ~marownik6w, a. sm'lrowników 
dowymi postawiło nasze !udo- przeszkoliłem aa podmajstrzyeh. 
we państwo. I Tera21 spokojny jestem, że w 

St. Karśnickł trzech lmianach nasrej eali, za. 

ogół dobrze zorganizowane, niczego w Polsce i świecie ze Szkoła Centraln~ ZW13\~Ó\V 
choć nie było żadnych posu- szczególnym uwzględn:eniem Zawod~wych maJąca. JUZ za 
nięć, pozbawiających akcję jej Historii WKP(b), podstawowe so?ą piękny okr~ dz1ałal_no
głębokiej treśoi - na dziel- wiadomoś~ z historii Polski, ŚCl, :vn>usz:mć w;ęc będzie z 
nicach tych większość człon- ekonomii poUtyeznej, geogra- murow sw01c?, naprawdę cen 
ków ! kandydatów otrzymało fa, a także wykłady z języka ny_ akt~ zwi~zkowy, mo~ący 
już nowe legitymacje. Tak np. polskiego i literatury polskiej obJąć kierowrucze stan~wi:ska Korespondenci jabr'ttczni piszą 
w poszczególnych organ:za- oraz języka rosyjskiego. zarówno w organach ~~1ązko_: z 

którą. jestem odpowiedzialny, 
robota. raźn;e idzie. 

A idzie rzeczywiście ratnie. 
Zmniejszenie ilości odpadków, 

to wynik jego pracy. Ma.jster 
Gonick i nie żałował nigdy czasu 
na naukę, nie żałuje też ~łów 
na przypominanie przą.dkom 
ich obowiązków. Chodzi od mn. 
szyny do maszyny, sprawdza u· 
stawienie wałków, a gdy tylko 
cokolwiek spostrzeże zaraz za· 
bier& się do roboty. 

Ukończyła pracę pierwsza. 
zmiana, już nie wiele czasu po 
zo•tało do końca drugiej. Lecz 
majster Go.nicki wcią.ż jeszcze 
nie wychodzi z fa.bryki. 

- Jak jest robota, to trzeba. 
ję. !ko:ńczy6. Przecież musi !i9 
dba6 o to, by wszystko było w 
porzędku - odpowiada prządce 
!t.tórej naprawia ciągarkę. 

MS. 

ej ach Dzielnicy Fabrycznej na z zagadnień gospodarczych wych, jak i w adnnnlS1raCJl N 1· e w y k o r z V s ił a n a 
20 bm. sytuacja przedstawiała omawiane będlł zasady gospo- państwowej. ... m a s z y n a 

dark! w ustroju demokraci! Dyrekcja Centralnei Szkoły . . . . 
ludowej oraz perspektywy bu zw:ązków Zawodowych nie :V naszy~ zakladac_h, _na o~·,ca ~1ę .prz~z Io z pow:azaym1 wa.ny specjalista, ró\rnici nie 
downictwa socjalistycz.nego w zamierza poprzestać na zorga- dz1ale tkalni I znaJduJe . się trudnośc1am1. ~prawdzie dla je~t wykorzysty,'l'aay należyc i e, 
Polsce. nizowan:u rocznych kursów. krochmalarka, która . sl?zyła naszych_ zakł~dow bardzo to gdyż z braku pracy na owej 

Z zakresu wykładów o te- Ambkją szkoły jest stworze- pr~ed tym do wzma~mama. o_- wygodme posmda~ zaplS)WI! maszvnie wykonuje on w~zcl· 
matyce ściśle związanej z pra nie wyższej akademii związ- snow słabych. Od dłuzsze_go .J11Z maszyn~, ale nie wolno w tak; kiegd roclzaju prace zastępcze, 
cą Związków Zawodowych wy kowej o trzyletnim okresie na I czasu krochmalarka ta Die .J~~t '~>Osób podchodzi~ do sprawy. nis wyw~gające specjalnych 
kładane będą: praca organi- uczania oraz rozw!nięc~e nie wy]>_orzyst~ana. cał~o:vici:, Dobro naszego Państwa Lndo· kwalifikacji. 
zacyjna i struktura Związków tylko pracy . szkoleniowej, ale gdyz obeeme nie trafiaJą. się wegó wymaga, by każda. maszy 
Zawodowych, organizacja pra także naukowo-badawczej. nam osnowy źle krochmalone. na., każde urzą.dzenie był!> wy· Uważam to za niedopuszczal 
cy i płacy. W ramach tych wy Prace szkoły nie ogranicza . Uważam. że ta.ki ~tan rzeczy ko.rzystywane według swych cał ae marnotrawstwo. 
kładów znajdować się będą się do szkolenia na kursie. Jest po pro~tu medopuszczalny. kowitych możliwości. Tomicki Zdzi~lnw 
równ~eż: organizacja współ- Absolwenci utrzymu ,lą stały Napewno z.najdzie się w Lodzi Kiemniej ważną. sprawą. jest korespondent fabr;vezn„ 

Ofiary przyjmuje Redakcja zawodnictwa pracy, ubezpie- kontakt z dyr.ekcją szkoły, ra niejedna fabryk3: ~ierp ią.ca. ~a fakt, że obsługujący maszynę/ PZPW nr 35 
.Głosu" ~enia i akcja socjalna: iOSop dza sie z n:ą, idy w tiracY na brak krochmalarki i borykaJę,· krochmalarz.. wysoko kwalifiko 

I 
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Poll"lflftJ ~ pr6bowall I ~ nadal u- w Petrogradr:ie fLen~Dlradzte) ' d~ że Mendelejftr „usta- &le1 ~ 'Mlpłlinu łłl ..,.. ale * ........ --. w na odkQ"eia „łaJemnley atomowej" dwa Jnteresy: Je ale o wiele pótnlej, bo w la· wił płerwlutki w neres.! ne ~-wa~ściowe tt4. Numer JMa "" lelt li&ndrłara ••• 
df!ft _ ło ~ uanłai woJenny przy pomocy „bomby tach 1888 • - 1890. Tabli~ rec ten złamał na a:edem e>- łrufW m6wf nam. Jab Jdt aętnna. 
a.łonłowel", clr11&l - to WYkorzy1tanle ocJJuoycla w oeln Mendelejewa poah1.1uJe 1!41 kresów", ale trudniej było ł4 wattośdow~ p~rwtutka,- Dziś 'J'ablica Mendelejew• 
proPacowanla niemniej znanej kMm~tycznej łesY o dziś bodajże katdy chemłk, I wykona~ zwłaszcza wówełaa, 1et!Z od l"lPY piątej sJM>tytt- daje nam illłel'ff informacji ".'O 
.WJ>żneścł nauki amerykafleklej". obojętne, czy ~zte to che- fd:V pnecłeż nie znano teaz- rny pewne ltomDlllcacje. dD etektrono„j budowy pier 

w Jiakł sp0&6b lanmJe się tę tezęT Ano, pnes ros• mik fabryczny, czy tri wykłe , cie wszrstlrleb pierwiastków. V.utków. J qak. np. ~ w 
dmucldw~nle do ntebtwałyeh .roantartw thlalalnoścl dowca chemii. tMendele.łew 4ollłll'l•ł 1eelalae• TA8'LICA ~A n•1 na pierwszym ~eJllP 
nauk.owców Zaehodu. 6eiilej naakowe6w U1losuldcb. Io IQHJlt,......., te wł8'elwo A &LSKTl&ONOWA TBOl&Q wottót', wiemy, t:e posiada oa 
Przy okUJł punca slę zasłonę dymnit Ma wlek91>omae PORZĄD&OWANR' iel plenriułlców salełne 81\ ATOMU Jecie• elekllon • pow1eCe ... 
r.aslasl actlOllYCh. nie poehod~7cb • „ebesa atomowe- PIBBWL\ę'KOW od dęladw ,-..ych ł te lelmonowej 1 l •ProtoJI „„ 
'""· Prr.emllmia 1lę więc pnla1- odkrFela Polki. Marll w latach, na jakie pn,,.- 1drłil ~OuSw p8IRde J9 Oplsul1. naturalny układ dne.. Ret Jelł a11 drulim ll\MJ 
Curle.-8kłodoWiklej, kapitalne prące znJJtotplieJ „tf.rn•- da działtllność Mendelejewa. kW prawo peJ'lodJroa•I. piertr:~w powmł • ~za- acu. me wt~ 2 ełekttonJ ..,. 
1u1 ' nauko~r· Curle'lch: Piotra Curie, lftDY Curle~Jlł- nauka !dawała Ju~ ao'ble dołć mlaaowlele ple~ aulo sac1a. ld.1 me znano elekt~ wnętrzne t 2 protony Jlłdt~ 
mot i Fryderyka Jolllot. nie wspomina slę teł o 1enl11- dobrze sprawę z tqo. co t6 lłane llłlP9' at. " OWYm ne ,rej budovq materU. -prqpu· we I tak dalej ~ dalej, - !lU• 
nej łwórinołel naokowt!J oc7Allll;veh roeyJlklch. Jak Ml· jest mater!a. Wiedzłno, fle Nłł ~ " śelłle okre llCIB~ by przeto mołlJa było. mer pMB1tdkowy kaic!ep pler 
ehał t.omonosow I Dymitr MetttJeleJew. A lJneGieł błl'I składaJ11 się na nl• plerw!asł• iloal'J cidlesłCIHI Je<)e,. acl łra te ~ zmlenion~ P'>łl4· wiaatka mów:. nam. De Jett 
O<Jkry~ MarH CUrle-8kłodowskleJ nie łatwo było by dojj6 kl, kt6r:ivch znano ~6wcr.a rłeso. ' dów na ,!sWtę plerwtutków w nim elektronów a zaruem 
ameł')'k&itlłklm ucunym do ocl'krycla ..Mkr• atomowe około 80. Okrejlono leh cl4iar Dość długo przeto musiał pornm r<>qjaki910 UCllOll61.:> 1 ptOtoftów. ,„„ a bes odkrye Miebala ŁemonOlłOwa l Dymitra atomowy, to jest liczbę. mó- Mendelejew badat WłZ)'atlde oka.te alt „żytecznym prze I • tym r6wałeł a.I P. 
'M~ttelejewa - trudno by myśleć w ogóle o wspaniałym wiącą, ile razy pienv.Mtek plerwiatłki. •nim .zdoł9ł „ u t.)'tk!em T)omcqsem pnte:aw nlalneU Tattllq Meode~Jewa 
rozw«>Ju w&półczesneJ fizyki atomoweJ. jest c!ętazy od wodoru, ·na!· •ł.aw1t w ten swój wspomnf.a n.i.: .._... elaMr•owa "4· te etwanoea wlalełw 8& 

Zll.danlem artykułu dr. C'r:rstobcmklei-o Jł'.tł pny- ltejszego 7.e wszyatkich ana- nr przed chwilą łzetęł. 2.>ł· u.mi. ,....,.,. Nr4słe.I •• podstawie poj~ 19-10 włek• 
pomnienie sylwetek 1eni.lnyeh ueż'Ollyeh· flowl&ihkłch. nycb substancji, a lnóretG c!ę 11tene qataw!ał, się w szeiec lilalaeU kOllOIP0.11 Meade~ '9lł dotlcout. ._.....„ 
Zadaniem C'Jytełnlk6w - w.rclvrtlęcle wniosków, w ja żar pn:yjęto jaxo równy jed- wedłlJg malejącego wzrostu. ..., lrł6r:v sdolal trafnie POie I cle ,-. ~ a.Jnab 'Wlał• 
ką to nlk~elńnl\ ah1t.bę ,,Idea .dolarowa„ otlłuJe •· noścl. Znane pierwiastki usta '\f Aeret\I Mendelejewa mta- INl'Owaf Płenrl-.kl n~ &Joł- ło tkłNme dt1Piu• • włeb 
pnąe ztlol>ycze §wh.toweJ nauki, która - w sałołenl• w!ono albo w ponlłdlru alta- 11 pienrialłki 1ta6 ~ble ro- to nie _,... leb Jencse Wlą IO-tym. . 
'ł Intencjach prawdzlWYch aesbnych - ma 1hlb6 dla betyczn:ion albo tet wedłul ~ceio ciężaru atomoweto. 
dobra C7lłDWieka I podępa ealej Jud'llkoHL wzrastaj•cego cidaru etomo- · CVPłrAN NOIWIO 

Michał Wasylewic~ ?..omo- widz!my. t.e ogólna ilość mate ~~idPonie7~ nle~t~7 ~~PO PROSTU „CZA.llOWMJr 
no~ow żył w ta~ach 1711 - r!I - przed rozpus1.C'Ze_nlem Wl~ ma . w a w Gd b • d lała w 
17G5. Był to cz~'.ł!k nieprze- cynku - jest ~aka •ma, jak t:~r:~:~tu~~~k ~~r:i: ~C: C1Ji~ z :ewnoś-
c!ętny o wszechstronnych za- po rozpuszczemu. podkreślajac w ten sposób łeb ~ okrz)'czaoo by genialnego 
m~eresowaniach. By zdobyć PRAWO ZACHOWANIA pokrewleńs.two. Były .w!~ ja uczonesc> za !ak!e1o6 carow-
w1edzę, której gorąco. pra~n;11• MATEBU kleś ,,triady" czyli trójki, ze• nika i nie w1adomo, Jaki w 
ucieka. z domu rodzic1elskie„.„. stawione przez D6bere1nera. - Jtońeu spotkałby IO loa. Nie 
StudluJe ~atematykę oraz W ogóle podczas wszelakich obejmowały one t>O tny p'er- były t.o jednak oczywlście ład 
przyrodę I meba~em zostaje procesów chemicznych ogólna wlastki 0 bardzo zbUżonyt'h czary, lecz tylko \tmlejęt
profe~orem chei:n.1 na un!wer ilość materii nie ulega naJ- właśc!wołclach chemicznych. no.ić trafnego wydUan!a 
aytec:e w dawn11~~s7.ym Petra- mn!ejszej zmianie. MATRlUA Newlands w r. 18M-Y.m 'wpro wn!osków ·z zaobserwowmycb 
1radzie Cdiiś Lemq,grad). Jll'.ST \VmCZNA, NIPCZNISZ- wadził t. zw. prawo Oktaw, o- faktów. 

CZALNA 1 NIESTWARZAL· parte na spoltl'?.eteniu, że co Spreparowany w ten spOS6b 
KRYl!ITALIZOWANIE l!IUC NA - MOZE TYLKO ULB- ósme pierwiastki 8' do sie~e przez siebie neret. tut 6w· 

POJĘC o MATEBll GAC NA.JBOZMAIT8UM podobne, tak jak oktawy mu- dale świecący ~i młeJeca 
ZMIANOM. Jest to owo styn. zyczne. • ml. mmał wtendelejłw na T 

W czasach ~eh chemicy ca ne prawo zachowan!a mat,rtl, · olcrel6w ustawiwszy Je odpo-
łego świata biedzili się nad ogłoszone w roku l'F'70-}'m KONCEPCJA MDD11tiBR- w!edn1o' jeden pOd c!rup o-

/ zagadn!eniem, co to jtst „ma· przez chemika franeus~gtJ WA OEAZ1Ll'l '81JC iłl)YNDI trzymał a gup 1 to Jest ta 
k?r!a", ów materiaL z któ~e- Lavoisiera - ale Jul 10 lał BŁOIZN,.\ ełynna Tablica. ~eleJewa. 
go zbude>wane j~st ~ażde ~1a- pned nim doszedł do lfonlla- Było jeszcze kilka Innych 
ło na ziemi. W1edz1aM JUŻ, łow!'ftla wo prawa ucsonr ro koncepcji . ~dkowania .JAIUE MAMY ll:Oatslbt 
te materia jest ~oddelna, tzn. syJskl Mleha.I ł.omonesow. ;l>'~i.alt#,óW ~J:Mlr~ ~ U MBNDBlilEISW 
motna ją rctl.drabnja~ na ce· R6wnoeześnłe ,Jako .fHłlfl ~ <b>u rac]ónai~ ! tlżlw•nil P!) z TAB CY 
r.az mniejsze częśc •• Ale pod pieJ'WlllYeh był Ml WJIZllMł'Clł d%iś dzień przez · eały łwfet Zapewne niejeden l .~1-
tym względem było jeszcze dii dzlsleJBero .,..-hth, te m~· 'Daulro'WY on>:'llcowW Mł!łtde~ ńików postawi ~ble "łd ~ m llleja~oścl I niepewności. łttll nie molna dslell6 w n• elf :w: ;r 86Ó-JDL Us · wił ~ nie. Trudno w ramach ~bi-
Jedni twierdZlli, te nie ma kre 1kofietlonośó, len • łtJIWł'~ w~l~ ~ ._.. kiqo -.iv.~ da! 11ff-
1u podz!elności, to znaczy, że lej- tołzlełnaHI, - krelem reg wedłUI o cłłt del'PU1'~ 04P>wi84 .,,_ 
materię można dzielić ! d?:ie- tym Bił drobhtJ' I ałoqa)t. żaru atomowego a:ereg teh stańmy l)rzeto tylk<>' na zunłl 
lić i mgd~ nie dojdziemy do • złamał na slede* okteeó\'I' ot jo~ ~ z .kany~ 
taklej jak:e.ił cząstki, której TABLICA Mł!NDBLEJBWA. te um!eścił jeden ~ drugtm. najWam1eJBżYml. Pnełt 
by dalej n!e !llożna przemle- Drug! ze ~mn!an)'cll \I- w ten spo'6b wszyatlde ~ .atlm mam, •alej ..-
ni~ na jeszcze mniejszą -;- by er.onych rosyjskich: Dymitr wiastkij które były na J>OCGtł• doklW.nle clęla~ _......... 
ła to wyraźnie średniowiec:z- Iwan<>Wlcz Mendelejew, ż:vjiv l!;u kaźdełQ okresu. a kt6re NMłępnle ~ się eo 
na, schQlastyka. cy pomiędzy rokiem 1834 - mtały włdciwośd bardzo po.. cl' WBl'łelelewóHI plel"Wlaał-
Panował więc wówczas po- a 19()7-ym uzyskał nleńlniei- dobne. znalady a!ę na jech\ej ku, I. m. Ile mole on Prą_., 

lląd że materię można cizie- szą sławę, Mendelejew był bo Unii pionowej i ułwvt'Z7ły t. cą~ at-6w w.a--. łlhlOl'Q.t 
, ' • ... u.11 w!em twórcą OW\!j znanej na zw. grupę pierwsllł. plerwialł lab lńnTeb plerwlutk6w. 

l!ć „w nięskouczonoOK: - W całym świecie Tablic:)' Men- kl znajdujące łie łll drugim tak np. stojące W IP'UJJłe p!er
ten tpoaób dochodziło t!ę do delejewa" lub :.'układu natu- m!ejscu utworzyły grupę diil- wszej t. z.w. potelowee 8łł Jed 
tego, że materia wreszcie int- ralnego p!el'Wiastk6w". Pra· 111 ftd. Grup tych Dl&m7 dlii nowartołdowe, ,.Ich atomy mo 
kala a stąd już tylko jeden cował on równlet jako pl'Qfe- w tablicy Mendelejewa cmem. gą przyłąc7.llć tylko PO jednym 
krok do antymaterialistyczne- sor chemii na Uniwersytecie Łatwo to nam dzlł Powie-- atomie chloni. Stojące w dru 
go poglądu, ie materia je.ot 
zniszczalna. . , Plosen•a sen tvinentalna„ 

banalna. nleak.tualna ••• „ Inni · zauważyli, że podczas 
różnych procesów chem:!cz
nycb jedne 1Ubstanc~ zn:ka· Omawiajfłe s okuji zaltołcze ska.": He1lr11t :ao.twercntt'ld. 4zieł jelllenl'' Ołł1ewej (,,po.. 
,ą, inne się pojaw1aill· Na nla majowego Festiwalu Uazy- Ponadto 111łyazałea ta.np dra· caluJ Ułele .lrwi&~, ~ 
prżykład, gdy wrzucono me- ki Ludowej - jero udania t b&, aar.ywajątego lit pieuaot. kwtał6W ~") I „Turo • 
tal do kwasu, wówczas metal wyniki naczelnv ~ktor P•t. liwi• Drabikiem (murka łJ1ll gar'' Cr.erirłaka • Mled&ii1ld1· 
mikał, pojawi~ł si~ natomla3t skiego 'Radia, W. BiUig, ołwi.l\c1 razem „polllka" 1 Ta4eua&a go • 1turo'4\ (..Jad• "'4 !Ilf • 
jakiś gaz. Jezell Jakaś sub- C&)'ł m. in., co nattfpujet ltwieciUkiep) p. t. „Cabalw- nie 40kraclidei. lłUebl _.. 
~ancja Z!1ika. to zn~łob;, „Jednym z gł6'ynyeh ll&da--6 ro": ,,-nora Bilnb 1 llldlf~ t114") i „1\anłn • nas" Bo 
ze matena ulega zruszcun\i, imprezy było przede w1Zystkitr. ta jen ,.. pebd ~ a Jet.. bert!& • Glsltert. (;,nie 8'rła• 
jeżeli jakaś nowa substanc.a ubzanie prawdziwej muykł łt au Ob'opae - ........ 1 D&'WM o to, cą '1 ~ 
pojaWia się, toa zn~e~łoby, te dowej, eięgni~eie do jt'j tródeł, to ~ P"'1 Jt --.. mnie") i ,,Brobr:q „renałt" 
materia powst je czego. oc&)'•zr.zenie z n!lleoiało4cł, kt6. Die!" Z powodu g\!D. J!raalCO? 6wie-żaw11de1• • łab (,.$aCll-

re llar&lltały w eifgu wieków, Sk,die 1nowu: .~ra Binka IO cab' ł11riat Ol?~ Jlie mo
ŁOMON080W PIONIEREM zainteresowanie muzykt !udo- nte mote jełe Dl apei6 at u „. N starcąt Sld'•) ł ar.er„ i• . 

NOWYCH POGLĄDOW Wt azerok.ich mas 1połeezetl. tam grae•• bo jej e6rka „la;. nyeh idiotyczayeh, ttllłatYma. 

J 46u- stwa. Posa łJDl clloddło tu o u jel't dlJ.łl~ pann' (~. Prr:e · talnyeh", baaaln:reh „utwo 
Te l)Oglądy, panu~ ~n- zapoana.nie Jl:OJlipoątor6w »ol· bolałem zmartwienie 1e11ory rów"~ Ciłe bogate •W7h.waL 

eze około r. 1750 były z g &kich 1 tw6rczościt luclOwf, ~ Bian"'; aby lłapd a kolet. ros. etwo" nłejll.Jtiep Ludwika tu fałszywe. Sprostowaniem ...., tit Li~'- · „.u" -• w ł-b p L ich zajęło Idę kltku uczonJC)l. ra stałll'b7 B1t ~ Dlch łr44. k011zne „bes&-me, ~ ':14" ....._ - o,,.. o 
Między rum• był właśnie Ło- lem natchnieata „. ~ JPłe, _.. dotrca1 t<i •lnego i; 
monosow J~ż w r. 1760 stwier Słowa naczelnego !!Yrektora uas. mucho - to l!lOCllO - ja>; Kapiłem, eątalea I myQt: 
dzlł on ie jeśli podezas Ja- P. R. przypomniały mi ait. adY gąbpi c:hciał ~ mak jaldri to, 11 Heh, pioenti lit 
kiejś pi-zemlany chemicznej Je parv dni temu - w d\Ya tJied )IS& ~u ~ C. 'Ye. „ Pfllfte L1ldO"lffj ęcnraeeh. 
dna substancja znika, a tnna nie po uroczystyin &akońezeniu lasgeera, sio.., ~ hr. nia.ł Z 11u1, 1 płyt, {lrtes radio 
się pojaw!&, to zawsze iloł~ Featiwalu Kttzykt Luaaw.J atwo~watd• ), i za poArednietwea „..,.aa•. 
substancji, które zostały zu- „nakręciłem" swego Elektrita. Wyehod7.f0 w nliie«ł• ułet~e afotw" LidkMp. A aołeb7 
tyte, odpowiada Ilości subltan Z odbiornika radiowego dobMs.. 19 s „poranka '1&6e6w luda- tak MesW. lit tt apta"ł lll. 
eJI. które powstały (O łle gły mnie słowa piosenki: w,ch" 1 ntitkn!łłem lit pned nilterstwo Kułtnrr l BztUł •· 
wszystko iostało wykonane P6k1 ~ Teatrem Powuechnym na fa. hlte~oł Te ~yba wdoe, 
aupełnie prawidłowo). I tak . uczuć ~ eet1, ktdrr ~ręepit}"lll głosem eo dził AJ!kwa mtMto polllde t 
n.p. gdybyśmy wrzuefl~ 85,:S minał pift namawW do lnlpł\& ..naJDow. Pflkke. wiei. !fl\;fwyiuy dal 
a. cynku do ~y, do któreJ dan cą ate7 .-co 1btoru ~Jr 1 DU\ ta.o- pozb&wit piMenltt popmU111t, 
przedtem naleltśmy 98 g kwa· Powiedl-iela dla, Nł oraa "'"*" 0!1de- jflj dotyclaetaaowego, bzc11itae • 
1u siarkowego, to cynk zniknie caego dlceut ftt7 tanecańeJ :P°**ló „. kosmopoHi,cznego ęharaktłn, 
'ZUpełnle. Podezas tego wydz!~ Błagam ęttl ilia pod ~ktjt l&a& OaJlll• SZ111taj\e tr6c1ęł utcbiema 
li aię 2 g. wodoru. a po odpa Polska piosenka lucJowe.ł Nie, ra". ' · 11hMb7 w llurtaeh, ajawnioaTall 
rowanlu wody pozostanie 161, 5 k ń ... _ „ · ił t 111...1· _,, „_ j· „ ~-- · ........ „ ..... ~ ".e-" b' 1 j li t iw s•art'zanu t>mery a s..... ,,..negryt7zow&. Kup etll. "-.-.. ipa'I)„ uu&. -.a. ... „unie po„ ..... „.... . „ 
fYnka e 

9~aJąc 'do' siebie na" Give me five minute• da"y- (,,miał wlOettt& r"4t. ·do. lig - na osi.tnim F 'f'&1u 
dwie up!ervv'SZe liczby (65 5 + more") muzyka: Bammy Cab. mok I ogrMek t tali-tdli.łalł· Munki Ludowei. 
Q8\ i dwie drwe C2 + 1Rt.!\\ and Jule Styue, „adapmeja 110l tuliol.Z\7 miał"). l ..PierwazJ • Jl. 'f-. 
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MARTIN ANDERSEN HEXO Pier"'7"sze barykady 
, :REWOLUCYJNEJ ŁOD·ZI 

(W ROCZllltĘ „WYPADKÓW CZERWCOWYCHu 1905 ROKU) 
Wielki pisarz ludowy . 

Bewolucja 1905 r, która objęła swym płomieniem Rosję carską., „Pogromcy sklep6w i domu puhli stał w Łodzi i Okr~gu łódzkim 
jest j&dnł z na.jpifknltj5ey'ch krut w dziejach ruchu robotnkze cznego pilnie przestrzt>ga.li, ahy stan woje1.tny, a generał 8zut. 
10. W czasie tej rewolucji pro lcta.riat polski 'Wllpólnie z rosyj. 
ską klasł robotniczą podjął or~ walki przeciw zgniłemil nikt nic ze znnjdującyeh slę tam lewort otrzymał rozkaz przy. 

obchcdzi 80-ta rocznicę urodzin 

ustrojoWi carskiemu, ora.z wal ki 0 niepodległość i socjalizm. przedmiotów nie przywla~ictyl wrócenia 11pokoju i porządku. 
Czerwona. Łódf odegrała. w rewolucji 1906 roku rolę czołową sobie''. 

W dniu tym życie za.marło na 
11apil!a.n• za.szczytnie w „Kr6t kim tamie Historii WKP.(b).". Witlki toczyły eię nie tylko nA. 

ulicach mia.sta... Rai: po raz z 

bram, z za płotów padały strza 
ły .do polieji i żandarmerii. 

Odbywały się maąowe a.reszty 
i rewizje, które czę~to kończy· 

ły !ię '!falką. Robotnicy broni-

Fala straJków i demon~tracji czy partii robot.niezych SDKP i 
przl'ciw znienawidzonemu reżiino L., PPS i Bundu. SDKP i L. wy 
wi carskiemu która w Hl05 r. ob. sunrJa 1\'niosek, aby pow~trzy_ 
jęła ułt Rosję, odbiht się gb· ma~ aię od wszelkich 'l'l"J6tąpieu 

4nym trhem na. ziemiach pol- w dnin 22 czerwca, gdyż na 
alUr.h. Wybucha strajk powszech dzień ten przYJ>lldało 'wi~to Bo
ny w 'Warszawie, nybko ogarnill tego Ciała i były pt'Zygotowane 
jąc wszystkie większe ośrodki pochody religijne. Nie chciano 
1rrzemy~łowe: Częstochowę, Za_ więc narażać uczestników tyca 
głębie Dąbrowskie, a przede pochodów, szczególnie kobiet i 
wsz~·5tkim Lódź i okręg łrldzki. dzieci na ew1,ntualnóść walki, na 
Strnjki te trwaj1ł z górą mie~ił~ t-0n1ia1>t 'na 23 czerwca miano 
:<styczeń-początki lutego 1905 proklamowac strsjk powFechny 
roku), odżywając z o 'll'iele więk poł\1'7.0!1y z demonstra'cją. Wriio 
1zą gwnłtownością. w maju 1905 l'ek SDKP i L. poparli przedHta
roku. Pol ka kia a r.:>botnicr.a, wicil'le Bundu_ PPS sprzeciwi 
kierowana prze?. awangardę ru- la gię, w zuadzie ·akcji ohiecu. 
chu rewolucyjnego SDKPiL., or policmajstra łódzkiego czytamy: 

baryka.dach, ale i w niektórych 
fabrykarh gdrie ostro wystąpio 

no przeciwko lamistrajkom. ł'a· 

brykant Rami.iąb. przy ul. Sen&.· 
torskiej 23 !trzl' lał do robotni_ 
ków. Pałac jego r:ostał zdemolo-
wany. Nie wiadomo, czy właści· 

li się bohatersko, nieustępJ;_ 

wie. leci; dy1proporcj& 1<ił 
ciel uszedłby cało, gdyby nie in_ ~rodków IJyła zł>yt duża. 
terwencja wojska. 

Do walki z robotnikami pchnię 
to policję i źandarmerię. 2 pllł 

ki piechoty, pułk kozak6w oraz 
pułk kawalerii brały udział w 
uśmh'rz'.!niu Łodzi.. ()ficorowie 
otrzymali rozkaz, aby nie żało. 
wat naboi, a żołnierzom wydaao 
specjalne racje wódki. Po:l -.vie
cz6r 23 czer"·ca wojsko zdobyło 

~:~:u!:r:~~:: ~o~::.:!:::;:;~ r~~~~„-~~·~;~;~~~uu•nnuuunuuuunuumuuuuuuuuuuuumuuuuuun 
'kt<\ra w okrę::u łódzkim nabina g 

Uimo porażki walki w Lodzi 
wywarły olbrzymie wrii7.tnic 
w całym imperium ro~yjskiin. 

Proletariat pokazał swą siłę, 

dyscyplinę i zdecydowan~ wo. 
Ję bezkompromisowej 11'alk.i. 
Szef żandarmerii, llulkowmk 
Uthof, Vf swym raporcie do ge· 
nerała gubernatora warszaw
skiego pi~ał: „Wypadki w Ło. 

dzi miały w p!!łni charakter re. 
wolucji, sytuacja wymaga.la. spe 

cja.lnych zarządzeń, które zo. 

Dnia 26 9fll"'WC3 br. Martin Andersen NexiS, płsa.rw 
dunaklego proletariatu, o bchodzt osiemdrr.iesłęcioloecie 
swoich urodzin. Dzieła jego, mane dziś w ealym kulta
ralnym świecie, tłumaczone na Wiele języków - obra• 
zują. trudne życie i ciężki\ wa.lkę duńskich mu lud<M 
w;rch. 

a pecja !nogo Ołitrego 

Czerwona Łódź nie ogranicza 
się do strajków .biernych, lecz 
wyst\'puje aktywnie przeciw 
wyzyskiwaczom' kapitalistycz· 
nym - fabrykantom oraz ich za 
usznikom i poplecznikom. 

Rozpoczynają się strajki oku· 
pe.cyjne, wywożenie na taczkach 

Moja. tlemb ro/kiła nkna.wlś6, 
moja ziemia rodziła r mpau, 
nie uczyła& nas ~chać - ojczymo. 

Jeincze drlś - oślepieni wolnośc~ -
nie ufamy przechodniom za. nami, 
w nocy kro.kl na llcllodaeh - rewizja! 

stały zastosow~· •. Te „za. 
rz:}dzenia'' polegały na barba_ 
:zyńskim strzelaniu do kobiet 
i dzieci, masakrowaniu robotnd
Ę:ów, masowych aresztach i de· 
portacjach. 

dyrektorów i majstrów z fabryk, Młody cłlłopak mocniejszy od marzeń i 
u~uwanie sil" łamistrajków, demo ~ wmosi sztandar w pochodzie 1 nie wie =.::: 

Wypadki czerwcowe wysunę 

ly Łódź na czoło ruchu rewo· 
iucyjnego ówczesnej RosjL Talt 
wydarzenia te ocenił Lenin. 

Martin Andersen Nexo wy- le zwyci~zca". Utwory pisarza 
wodzi się z klasy robotniczej. zyskulą szybko poczytność 
Przyszedł na śW:at w 1869 ro- przede wszystkim w środ lwi• 
ku, w rodzinie ubogiego ka- sku ludzi postępu, nie tylko w 
mieniarza. Jako ma!y chło- Dan!.l., ale i w innych krajach 
piec musiał już iść na służbę E'Uropejsk!ch. Sławę prtyno
do obcych ludzi w ch::irakterze szą mu dalsze powieści, jak 
parobka. Wątłe jego wówczas „Czerwony Morten", gdzie pi
zdrowie poważnie uc:erpiało sarz nawiązuje dG „P~llego 

przy c!ężkiej pracy, kt(>rą mu zwycięzcy", znakomita „Ditta'' 
siał wykonywać, spełniając ro znana u nas już przed wojną, 
boty dorosłego mężczyzny. Na szereg opowiadań i sztuk t<.'<l• 

stępnie w ciągu kilku lat ter- tralnych. 

... czym był dla. nu, WYrosłych w więzienia.eh, 
lowanie kantorów fabrycznych, § 

W krótkim kursie historii 
WKP (b) czytamy: „Szczegól
nie. ostry charakter przybrał:i 
walka. w wielkim ośrodku prze
mysłowym Polski - w mie!lcitł 
Łodzi. Robotnicy łMzcy pokry. 
li ulice miasta dziesiątkami ba • 
rykad i w ciągu trzech dni to. 
czyli walki uliczne z wojskami 
carski.mi. Walka. zbrojna. połą
czona tu była ze strajkiem po. 
wszechnym. Lenin uważał tę 
walkt za. pierwsze zbrojne wy_ 
stąpienie robotników Rosji". 

wybijanie szyb w pałacach przo. § kawał nmatki czerwonej m płersł. ~==: 
choćby strzępek ceglastej bibułki, 
w dzień Na.dziej( - w cbień Rewoluejł. 

rażeni poTVszechnośeią. rui!hu re_ 

minuje młody Martin u szew Lecz n!e tylko słowem wal• 
ca, pracując po k:lkanaśc!e go czy Nexo o swoje idee. Jako 
dz.in na dobę. Wcześnie budz: młody człowiek wstępuj'e on 
się w nim pęd do nauki. Zdo- w szeregi socjal - demokra
bywa więc i mozolnie wertuje tów. Jednak jeszcze podc7.a9 
książki z dz:edz!ny historii, li pierwszej wojny światowej, 
teratury, flzyki, astronomii i gdy partia ta zdradziła intere
geografii. Uczy się też na wła sy mas pracujących, Nexo zo 
sną rękę języka niem!eckicgo. staje członki.em partti komun! 

wolucyjnego przesyłnją. zbioro· Ludzie, którym wróciliśmy wiarę, 
. ,,,y adre8 do ówczesnego carskie. kiełkują.cą już pośród rumowisk, 
go minii!tra skarbu, Kokowccwa, z naszych dziejów budują leeendę. 

:ŻlJdajęc położenia kresu a.nar. Nasze pieśni urosły do hymnów, 

~~:t:;r1s~;;;t~; i ~~a:~~·=· ::_:: 
gdy wiec miał się k1u kO'ńcGwił. ~ I zaorzą nienawiść traktory, 
v.·ojs1<o nagle zaczęło strzelać d.J ~ a.by nigdy, już nigdy nie wzeszła., ·=.; 

Dzi~ w niepodległej Pols••ti 
Ludowej, w rocznicę „wypa'l
k6w czerwcowych" w 1,od:i:i, 
gdy znikło bezpowrotnie wid· 
mo krwawego caratu i niemniej 
krwawego panowania klasowe 

Nauka nie przychodzi mu stycznej, w której pracuje do 
łatwo, nle ma bowiem Martin dziś. W okre!ie międzywojen 
n:kogo w swym otoczeniu nym odwiedza on dwukrotnio 
kto by mu ułatwił powiąza- Związek Radziecki, skąd przy 
nie dorywczo gromadzonych wozi wiele materiału do swej 
W:adomośc! w odpowied:1i sy- dalszej działalności ltterack!ej 
stem. Z czasem udaje mu ~ię i publicystycznej. Po ostatniej 
dostać do szkoły ludowej. Pra wojnie, mimo podeszłego wie 
cuje więc teraz przez wiosen- ku, bierze czynny udzlał w 
ne i letnie miesiące bądź ja'kl) akcj! pokoju. W roku ubie
szewc, bądź jako robotnik bu głym gościliśmy pisarza na 
dowlany, zimą zaś uczęszcza „Swiatowym Kongresie IntP.

manifestantów. Padło kilku zabi ~ I nauerzysz nas koohać - ojczyzno. • 
tych, ltllkadziesiąt 016b odniosło : UllUłtlfHIUIUlł11UllltłllłllłfłUłłlłUllltłłUllllUłUlłłllllllllllUłlHUlllUłlłllłłłlłllUlłlUllltlllllłlll : 

rany. Ten nieludzki akt terroru ję,e jedynie, że nie -wyda rozkazu 
wzburzył łódzki proletariat. Po. swym członkom bojkotowania 

tej akcji. minio zakazu policji, we wtorek, 
20 czerwca, odbył się maniiuta 
eyjny pogrzeb poległych. Na 
eza~ pogrzebu wszyscy robotnicy 
porzucili pracę. 

Następnego d11ia miał się od 
być pogneb dwu robotników ży 
dów, którzy padli również w cza 
•ie manifestacji niedzielnej. Po_ 
litja, obawiaj~c się ponownej ole 
monetracji, wykradla w nocy eia 

Uroezy~to~ci t'e.ligijne w dniu 
Bożego Ciała odbyły gię spokoj. 
nie, lecz już w noey z 22 na 23 
czerwca doehodzi do sktywnych, 
o~trych wystQ.pień łódzkiej klasy 
robotniczej. Na szosach prowa· 
dz,rych do miasta zostajlł zniJlz 
rzonc słupy telefoniczne i zerwa 
ne druty. Rozpoczynają się śta;r 

eia z patrolami, 

la, grzebiąc je w nieznanym miej Nad ranem 23 czerwca zaczę-
5C'l. Robotnicy i.ie wiedzieli o to wznosić barykady. Proletariat 
ty1n i masowo stawiH się, by od przygotowywd się do walki. 
dać ostatni\ posługę poleglym to. J,ódź najeżyła się b&rykadami. 
warzyszom. Niedoszły pogrzflb Wznoszono je szybko w dzielni. 
.'.;.amienił się w pot~:iną. maniftista cy żydowskiej, na Widzewie i w 
cję. Zebrani uformowali olbrzy· rejonie Górnego Rynku. Na da.. 
mi pochód, który potiUWa1 11lfJ chach pośpiesznie gromadzono ka 
Piotrkowską w stron" G1rnego mienie, w mieszkaniach - wrzą 
Rynku (Plac Reymonta). PT;i;y Cł wodę. Brakło brońi i to z gó· 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Gł6- ry skazywało ~alkę na przegra
wnej wojsko zastąpiło manife· ną. 

•tau(.om drogę i ii;aczęło 1trzela6 23 czerwca wojsko rozpoez~ło 
bez uprzedzeni&; zdobywanie ba:rykad. Walka za 

W odpowiedzi - posypały sil} 'vrza.ła. jednocz-dnie w kilkudzie 
11 tłumn strzały i kamienie. Po sięciu punktach miasta. Równo. 
1tronie maniiestantów padł-:> cześnie robotnicy przystą.pili do 
około 30 zabitych i ponad 200 rozbija.ma państwowyeb sklepów 
rannych. Ta bezp.rzykładna ma- monopolowych i domów publicz 
aakra wywołała żywiołową, reak_ nych. Zapasy wódki ni.Jlzezono, a 
eję. Rozproszeni d:imonstranci na murach rozbitych sklepów pi_ 
ni~zczyli latarn:ie uliczne. Do-luno kredą i smołę. hasła i wier 
chodziło do sta.r6 z patrolami ~zyk1 „poświęcone" carowi. , np. 
na bó-cznych ulicach • . Płomień „Je6liś cesan:em - nie b4dź 

l'ewolucji ogarną.I całQ. Lódf. 111zynkarzem' '. 

W nocy z 21 na 22 czerwca Należy podkrem~, ze nie było 
odbyła. si11 wspólna narada działa I w-ypadków &tabieży. W raporcie 

• 

barykady, lecz rewolucja nie by 
go fabrykantów i obszamików, 

ła pokonana. W ciągu całej no· czcimy pamięć tych wszystkich, 
cy trwały walki w różnych punl.' którzy 44 lata temu oddali ofiM 
tach miasta. nie swe życie w walce o so_ 

24 ezern•ca, na rozkaz cara cjalizm. 
lHkołaja II, wprowadzony zo- mjr. Wł. Bortnowski. do szkoły. Po jej ukońcZP.niu, 11\ktualistów w Obronie Polto 

zostaje nauczycielem w'ejs1dm Ju" we WrocławitJ. 

POLSKA Czci WIELKIEGO Lecz gruźlica, której s1ę na- Nexo jest plearzem ludo-
bawił, terminując w warszta- wym. Losy poszczególnych lu 

dun'sk1"ego p1"sarza-demokrato cie szewckim, przykuwa go na dzi interesują go o tyle, o ;Je 
'f długie m!eSiące do łó:ika. reprezentują one los og6ł:i, 

Z inicjatywy Zarządu Główne Na czele Komitetu uczczenia W czasie choroby Nexa z.a- wielkie nieszczęścia upośledzo 
go Związku Literatów Pc~sk1ch SO-lecia. uro<lzin Martina Auder czyna p'.sać swoje p!erw~·1..e u nych warstw i ich małe rado
odbyło się w dniu 20 bm. w sena Nexo, stanął mal'Sz&lelt twory literackie. I tu, jak na ści, ich pol.;tyczne ~ ekonomf-
gmachu Sejmowym, pod prze· SeJ·ruu Wł. Kowalski. Skład Ko ed · h t h poprz me e apac swego 'Czne klęski - oraz 1ch zwyci„ wodni-ctwem marszałka Sejmu mitetu stanowią.: min. Sprawie- „ 
Wł. Kowalskiego, zebranie Ko- dliwości H. świą.tkowski, w1ce· młodego życia. musi pok .. mać stwa, okupione wielkimi of;a 
mitetu ucztzenia. SO-lecia uro- ruin. Kult. i Sztuki Wl. So- wielkie trudności. Pragn;e pi- ram!. P!sarz lubi operować 
d.Zin znakomitego pis&rza duń korski, J. Albrecht (Wydz. Pro sać o proletar!ac_!.e, ch~e ze masą, czy to będzie wspania
lkiego Martina. A.nden;ena. Ne- pag. Oświaty. i Kult. KC PZ swej twórczości uczynić brnń 
x0• P~), J. _Bo~eJsza., red. O. mu- Polityczną w walce 0 popra- ły obraz strajku kopenhaskich 

Na zebraniu uetalono pro· ski, J. Siekierska._ (~ydz. _Kult, wę bytu robotnika. Zn nędzę robotniluSw - walczących O 
gram uroczystoś'!i, którymi KC PZPR), St. zółkJ.ewsk1, ob. ' • a prawo zrzeszania się w związ: 
Pol•ka pragnie uczci~ wielkiego Cieślikow~ka (kier. Wvdi. Kult tej klasy z doswfad~zevifa, kach zawodowych („Pelle zwy_ 
pisarza·demokra.tę. PTogram ten Ośw. CRZZ) rektOO" Uniwersy· chce lą ukaza~ całemu społe-

ł ' k' f K l cięzca"), czy nędza tychte ro-pn:ewiduje zorganizowanie w tetn Wroc aws lego pro . u - czeństwu. Duże trudn·Jści ma 
dniu 1 lipca br. uroczystej aka. czyński, pos. Kelles·Krauz, re- przede wszystkim z język!em. botnlków, z kti'>rej nie ma U• 
demii ku czet M. Andersena. daktor „Kui.niey" Hoffmnn, clecik! bez przemiany całego 
N '~ k d ·· t · 1 przodownicy pracy Apryas _ jakim chce p:sać. Pow:;z.•ch-exa. ~'a a ·a emn e3 wyg o- .ustroju, r.obrazowan.a w „Dlt.-
sz11. referaty: J. Iwaszkiewicz górnik i Albekier - robotnik nie panujący wówczas styl w 

T cie". - o twórczo§ci pisarza oraz portowy, ob. Gcli~zek (Zw. literaturze „n:e przystaje do 
red. o. Dłuski - -0 działalnotci Samop, Chł.) oraz Jiteuei L. prostych ludzi" _ mówi N<!:<O 
rewolucyjnej Andersena Nex0. KruezkowRk1 (prezes Zarządu i h W · . • eh" 
W części artystycznej wyst!}pilł Gł. Żw. Lit, Pofokich), J, Twn- w swo c ·• spommen:a · 
artyści P. Teatru Polskiego, or ~zkiewicz, L. Rudnicki, Z. Nal· Styl t.en „nie potrafił oddać 
kiestra FilharmOlllii Stołecznej kow~kn, J. Pitrandowski., w. ich kłopotów, trosk i małych 
ora:r. soliści. Broniewski, J. Kott i L, Lewin. radości". Pisarz Wl!:C u'liłu1e 

W obchodzie 80-lecia vro- dostosować go do fo~yka re 
dzin pisarza duń~kiego wetmie • • * 

d • ł l k' N ,...ce soleniz nt4 pr"'z~ swego środowiska. Pl<!:-v1sze również czynny u 'llt!l Po ~ ·10 a .„ a ... "' "" 
:Rndio. Przewidziany jest wy· Z:irz. Gł. Zw. Lit. Polskich Le- ol'O'Wiadanie pisze sl~d•?m ra
jazd do Kopenhagi defol!llcji on Kruczkowski wysłał 11.at gra. zy, aż mu się udaje 09'ągnąć 
pclskiej w osobach: J. Siekier- tuła.cyjny. Gratulacje sędziwe- zamierzony cel. 
skiej (Wydz. Kult. KC PZPR), mu bojownikOWi o prawa. czło- w r 1691 Nexo wyda· pier 
J. Iwaszkiewicza i J. Kotta., wieka t post~p przesł2,11 r6wnJeż · · Je 
którzy ztotlł tyczenia sędziwe- w imieniu PEN-KLUBU POL- wszą książkę pt. „Cle!lle", w 
mu solenizantowt oraz wez:ml)JSKIEG-0 J. Parandowski oraz r. 1906 wychodzi jego w!elka 
udZiał w tamtejSEych uroczy 'lli&arze: Wł. Broniewski, L. powieść, oparta na wqp:minle 
sto!ciach na. jea:o cześć. Rudnicki i J. Iwa.szlriewicz. niach z lat młodośc:!; ot . ..Pel:: 

Dzieła Andersena Nexo nle 
tylko od strony ideologi~znej 
są nietatałszowanym wkła
dem do literatury klasy rcbot 
nlczej, ale również od strony 
!eh formy. Nie ma w nich, u
prawianego do dziś przez wie 
lu pisarzy europejskich - 'P~Y 
thologizmu. Twórczość NexiS 
jest tworczością epiczną wyso 
kiego gatunku. Ludzi, wygtę
pujących w jego pow!eś~!ach, 
poznajemy przede wszystkim 
przez działanie, masę ludtką 
oglądam'.V w akcji, w jej co
dziennym żmudnym wysił· 

- ::;.._ ..i.....ldawlalt-



11'.lU. 

Na piennizej monie pisma 
.,anarchistów'' bawarskich uka
lll!l.ła sio krótka notatka pod n11.-
1tępującym tytułem: ,,Pani mar
Bza.łkowa Emma Goertng nmte.. 
akała w hotelu „Deutllches 
Haus". 

Jak • tego wida.d, wdowie po 
11brodniarzu wojennym Nr 1 -
Goeringu powodzi się wcale nie· 
ile: ma w Bawarii niemałą. i nie 
brzydkt willę!, a. gdy przybywa 
':fi' „sprawach osobistych" (jak 
głosi nota.tka) do Monachium, 
to rezyduje w najlepszym hote
lu „Deutsch es Raus'', gdzie za
równo służba jak i publiczność 

!!ka.dają. jej dowody takiej czo
łobitności, jakby od czasów III 
Reichu nie 11ię nie zmieniło. 
Warto jeszcze dodać, w jakich 
to „sprawach osobistych/, przy. 
~echała. Emma Goering do Mo
nachium: zamierza ona, ni 

mniej ni wtiiceJ, tylko wnieAć 
do władz podanie o zwrot jej 
11konfiskowanych kosztownoAcl, 
których wa.rtoać w ma.rk&eh z~ 
chodnich określona jest llcabt 
aze§ciocytrowt-

W tym samym czasie, kiedy 
„pani marszałkowa" czarowała 

bawarskie towarzystwo w 11alo
nach hotelu „Deutsche. Raus", 
ogłosił sąd w Monachium nakaz, 
moc'ł którego pewna liczba ro

dzin ofiar hitleryzmu, b. więt
ni6w obozu ma opuścić przydzie.. 
lone jej mieszka.nie, gdyż po
wraca do niego pewien „zdena.
zifikowany' ' · Ort~gruppenleiter 
NSDAP. 

Dokąd si~ udadzt wypędzeni 
exwiężniowie, jeżeli nakaz są.du 
zostanie potwierdzonyf - Naj
pewniej do baraków, bo w wil
lach mieszkaj11- byli gauleiteljWiy, 
a w drogich hotelach tacy, jak 
pani Goering i jej otoczenie. 

• • • 
Hannower 1 miasta. lltrefy bry 

tyjskiej - w tym samym mie
siącu 1949 roku. Zwiedził je 
wła~nie dziennika.n.: angielski 
.Alan Hodgson 11 „Daily Herald'' 
i tak o nich pisze. 

„W podziemiach zrujnowa
nych mia.st zna.jdiiecie luksuso. 
we resta.uracje, gdzie stoJt głf

bokie, klubowe fotele, a podło
gi pokryte są miękldmi dywa... 

na.mi. Znajdziecie tam przyciem
nione światła, dobre zespoły mu. 
eyki ta.necznej, zobaczycie ste. 
ki 1 sznycle na talerzach, naj
droższe marki win, najbardziej 
:wyszukane dellkatesy, no i oczy. 
:wiście, wdzięczą.ce się do „bo
gatych wujaszków'" kobiety w 
głęboko wydekoltowanych 1uk.
:niach. 

A. równocze~nie w odległo8ci 

kilku zaledwie metrów „miesz.. 
kają," trzy-cztery rodziny, stło 
ezone razem w piwnicy i ledwo 
;mogą.ce wyży6 przy ską,pych ra.
ejach kartkowych. 

705.000 osób, woła. Hodgson, 
gnieździ się po barakach i schro 
nach piwnicznych. 1.250.000 
mieszkań potrzeba w jednej tyl. 
ko Nadrenii-Westfalii, a tym-

Nocne 

Godzina dwunasta. w nocy. 
Na Placu Swierdłowa, na Placu 
Czerwonym, na. Gorkiego ruch 
olbrzymi. Nieprzerwanym sznu
rem ciągną. troleybusy, taksów
ki, motoeykle. Regulacja ruchu 
w tym olbrzymim mieście ma
komita. Z jednego chodnika na 
drugi przechodm się tylko w o
znaczonym miejscu i milicjant 
regulujący ruch ma do spełnie 
nie. specjalną rolę. Sygnalizacja 
świetlna, która wskazuje samo
chodom i przechodniom właści· 
wy moment mijania się wystar 
czy w zuriełności„ aby zlikwido 
wać mooliwość wypadku, mimo 
to stoi jeszcze na skrzY'łowa
uiu człowiek: nie snostrzegają,· 

1fr I12 

BUDUJEMY NOWE SZKOŁY 

List11 z Hląbrzeża 

W krainie zaczarowanych iezior 

spacery po. Mos kw.ie 

Drugą 11.iespod2ll.a.nlt1 - t,o Ka 
nał Warmijski Ma. około 80 
km. dlu~ci 1 znajduj• ait 
przeważnie kilka lub k ilkana.-
6cie metrów ponnd poziome~ 
ota.cui.j\cych go łąk. 

Dziwny jest widok - wody1 · 

wyniesionej sztucznie do góry, 
ujętej w umocn:ono drewniany• 
mi bala.mi - brzegL A.le juł 
oołkiem fanta.styczne są. pochyl 
nie. Jest ich ~ięć - następujt 
po soł>ie w niewielkich odstę· 
pa,ch łącząc jeziora, których. 
nie można. było p.rzekop~ć z po 
wodu znacznej róźnicy pozio
mów wód. 

W pewnej chwili, gdy kończy 
się kanał lub jezi()ro, statek 
wjeżdża. na umieszt'wne pod 
wodą. masywne, żelazne podwo-
zie - ciągnione na. linach, po-
dobnie jak kolejka na Gubałów 
k" w Zakopanem. Podwozie t~ 
posuwa się powoli pod górę, 
dźwigając na sobie statek, po
tem zjeżdża do następnego j9"' 
ziora, gdzie „pasażer" znów 
udaje się B'ft.m w dalszą. podTót.. 
Największa. pochylnia. liczy 24: 
metry wysokości, Pięć razy od
bywa.ją. się te „przesiadki", za 
nim 1trudr.ony !tateczek, prze
b,YW'SZ,:V jeszcze dwie ~luzy dzit 
ki którym a wyżej położonego 
"kanału d011ta.je Ml,! do niższego 
i na. odwrót, wypływa. ju:!; na 
pełne wody. 

SAM NA SAM Z PB.ZY.IWD4 

Przed na.mi rozciąga.ją. 1io 
gładkie tafle Jezior. Jeziora: 
Pinowskie, Są.brockie, Duckie, 
Drwęckie. - Czarna jak &tra 
ment woda świadczy o znacznej 
głębokości. Szumią. i kładą. się 
z przypływem fali przybrzeżne 
szuwary, w których kryje się 
ptactwo wodne, Prawdziwy to 

' cym «wie.tła sygnałów, daje j to przeszkadza, że pod gwiazda I w tym mieście istnieć kilka ty raj dla kaczek, perkozów czap 
znać dodatkowo gwizdkiem, że mi majowej nocy chłopcy śpie godna temu i Chńczykom wolno li, dzikich łabędzi, kormora„ 
nie nadszedł jeszcze właściwy wają.ł Po jakimś czasie zjawia będzie wejść do dzielnic zamie nów. Przylatują. tutaj s nal! 
moment przechodzenia i ludzie się trzeci chłopak i staje obok szkałych do tej po-ry przez An- morza. żarłoczne mewy, napel
karnie wracają. na brzeg chod- kolegów. Milczy i wtedy grają. glików, Amerykanów i Francu- nia;ii!ce wrzaskiem powietrz&. 
nike.. Tym się też tłumaczy, że cy powiada: no Miszka zaśvie- zów i w ten sposób demokra- A z obu stron wody stoi czarna 

1 w Moskwie nie ma. pra.wie wy- waj. I wszyscy trzej śpiewają. cja chińska pouczy kosmopol:- i zwarta ściana boru, na który 
'padk6w samochodowych. Napii- razem. tów, że brak granic narencie składają. eię drzewa-olbrzymy, 
salem: „prawie", bo wypadki Parogodzinny noeny spacer. na. coś się przyda: ruf władan1e drzewa-mocarze„ Tylko tutaj, 
się zdarzają, zwłasuiza. w dni Mo-skwa jest miastem młodzie- n& swojej ziemi, na. to, aby na Warmii pozostały jeszcze 
wielkich spot.kań sportowych, ży, ale niie widziałem młodzie- ciemiężcy ii gnębiciele mogli o- tak wspaniałe bory. Najwięcej 
gdy na. stadionach stolicy zbie ży krzyczą.cej, popychającej puścić kraj ujarzmiony rozbo- w nich sosen, jodeł i świerków, 

I ra si~ po kilkadziesią.t tysięcy się, łobuzerskiej. Nikt nikogo jem i p-0żogą. Kosmopolici „nie lecz gęsto rozrosły się także 
ludm. nie zaczepia, nie eły!załem o- uznający" grł11ie nie zburzą modrzewie, dęby i boki, olchy, 
Próbowałem kiedy§ przejM belżywych słów, nikt nikogo oczywiście granic klasowych i gra.by i wysmukłe, srebrnofat· 

na Gorkiego z jednego chodni· nie łajaŁ Wszyscy bez płasz- rru:owych swoich miast, nie roz ne brzozy. z wysokich traw, 
ka na. drugi w miejgcn nieoz.na czów, noc jest ciepła. Mijali biją. cienkich drzwiczek wago- okalających brzegi wody miga. 
czonym. Gwizdek zwrócił moją mn~e Rosjanie, Chińczycy, Kir- nów dzielących białych oa ją. na.stawione czujnie uszy sar
uwagę, jednocze&nie przechod- gizi, Kozacy _ to nie zwraca czarnych, nie otworzą. szeroko ny lub rogi jelenia. 
nie spojrzeli na mnie. Mieszka niczyjej uwagi. uniwersytetów w Yale i W1t· 
niec Moskwy jest zdyscyplino- szyngtonie dla swych obywate-
w.>i,ny i wie, że tylko obcy nie Nie szukajcie w Moskwie is li o czarnej skórze, chcą. nato· 
zua przepisów, które chronią. dnej „d2iwności". Paryż, Lon- miast znieść granice państw, 
zdrowie i życie obywatela. ra- d;rn; New Jork ii do nie dawna by móc bez przegzkód podpo-
dzieckiego. jeszcze Szanghaj mają. swoje rządkować je swym interesom. 

M C Pl ół dzielnice dla. czarnych i bia-.1.' a zerwonym acu o p - c · t · i k t 0 nocy tłumy młodzieży. To s.~'.ll~ łych dla żółtiych i czerwono-- Mar:~af!m1: a~sfei n4'~s;:r~ 
nad Moskwą, płyną.cą. pomzeJ skórych i tam szukajcie dziw- M" k ł I ś . t h 

' K 1 o · · · ności ale J"uż bez cudzysłowu. iesz a em w a n ie w ym o-

Osiedli ludzkich mało. R-0z. 
siadły się gdzie niegdzie na. 
wyższych terenach, jedno dale• 
ko od drugiego. Stą.d i charak· 
terystyczne cechy osiadłych tu. 
od wieków mieszkańców: są. 
małomówni, zamknięci w sobie, 
przyzwyczajeni do obcowania. 
z przyrodą.. murow rem a. pieraJą. się o t 1 kt6 ten b tel 

betonowe ogro<lzeniie wpatrzeni W stolioca.ch, które wymieni- śe ~·ta: . rymh ._. „o. ywka ~ Wjeżdżamy w b.nał Ostróda 
d J · · ~ · ł zł · k" t wra nie c citu. zam[esz a„, w _wo ę. eszcze _mm „pieszą. o em, c owie iem pos ępowym poniewd przebywał tam Mu- ki, Jest tak wąski, że zwiesza.• 

teJ porze trzyma.Ją.e pod pachą jest ten, który powiada., że llu S' d M . . jące się z obu stron konary:, 
k · 'k' l,,.T • • k · · k l · , · t t kż , · k' rzyn. ie zę z urzynallll l s1ąz ·1. .1.'aJpię meJsze o ezen rzym Jes a e cz.owie iem, 'h., k . . d drzew, tworzą. ponad wodą. U• 
stwo świata. - młodzó.eż najróż że żółty jest również człowie- rnr;.: a~i przy J0 nym. sto· rocze girlaondy. Woda. pokryta' 
nieJ"szych narol.lów i ras chł-01_) kiem. Tu, w Moskwie zrozumia le, Je7:dzimy tą sarnę, windą, zielo.n.kaw"- rzęsA., Powi„trze pa. . . ' spa.eeruJemy po Czerwonym -r: -r: " cy i dziewczyny. Przechodzą łem, że to za ma.Io, że posiadać chnie wilgocią., żywicą i soka„ 
obok Mauzoleum i wtedy gwar prawo by~ człowiekiem, to o Placu. mi bujnej roślinności. Cza~a· 
milknie na chwilę. wiele za mało: w :Moskwie Ro· Późną nocą Kreml rzęsi§cie mi ukazuje si.ę z daleka malow. 

Obok mnie stoi dwóch chłop- sjanin jest Rosjaninem, Ch'ń- oświetlony. Czerwone gwiazdy ni.czy most. Wydaje się wtedy, 
ców. Plecami opierają. się o be czyk Chińczykiem, Kirgiz Kir- zdobiące wieże wydają się by( że to nie. my, .lecz o~ płyni~ ku 
t.onowy murek tkwiący nad rze gizem. Jest nie tylko człowie- zawieszone w czarnej przestrze nam wdzięczm~ wygięty, zielo
ką. Jeden z chłopców gra na kiem - jest członkiem okre· . ny od porastaJącego mchu. Pa. 
bałałajce. drugi nuci. Mijają ślonego narodu.. Tutaj każdy ni. Nad murami Kremla ~wie- trzymy urzecze.ni na tę krainę 
nas przechodnie i żaden prze- jest dumny, że pojęcie człowiek tlone okna. Jeszcze wyżej, w czarów. Ka.prawdę, piękny to 
chodzień nie zakpiił, nikogo ich łączy się z określeniem naród spokojnym wietrze rozwtja. się kraj. Wystarczy raz go zob&• 
granie nie zgorszyło, bo i cóż! .i że każdy naród jest równy. 1 sztandar. czyc aby p-0kochać na. za.~ powo i czerwony Jest wieczór, woda szemrze, Wspomniałem o Szanghaju i wsze. 
miasto t1owoli milknie. Komu wiem, że _dzielniee" wzestały ' 

• 

... 
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Kończymy rok szkolny 
Kończy .tę w tych dniach I 1><nba.wlonej tych moźllwości 

rok nkołny, rok wytężonej w okresie przed wyrwole
pracy zarówno dla nauczycie-j niem. 
l! i profesorów, jak i dla uczą Niewątpliwie wypoczynek 

UWAGAI Dzielnica SródmleJ· cej się młodzieży .i dorosłych. 1 wakacyjny stanie s:ę dla wie-
Otrzymają świadectwa dojrza lu zarazem oltresem zastano-

ska - Lewa. ' łości tegoroczni maturzyści w ' wienia się nad wyborem dał-

sk.iej, postępu szkoły spra
wiedliwości społecznej. Ilość 
szkół ::. wyższych uczelni w na 
&zym k.raju, a w sz.czególno
ści w naszym mieście - wzra 
sta z roku na rok. W inne~, 
nii dawniej atmosferze rośnie 
nowe pokolenie. 

Czytelnicy nasi zwracają uwagę „. 
Dnia 2R czerwca br. -0 godz. szkołach ogólnoksrtałcących '.. szej drogi życiowej - pracy 

16.30 odbęclzie się w lokalu liceach: a ci ,.młodsi" - pro- lub dalszych studiów. Setki 
Dzielnicy odprawa I i 1I sekre· mocje do klM wyższych. szkól zawodowych otwiera Uroczyście i radośnie tys:ą-

Legitymac1e a urlopy! 
łar:ty POP. Wakacje ~11111ę. się okre~em 11zeroko swoje podwoje dla 
Obecność obowiązkowa! :i:asłu2:one'g0 odpoczynku. Ty- tych, którzy po ukończeniu 

UWAGA! Członkowie KOJ,nite- siące d:ded s:tko·lnych wyje- szkół podstawowych chcą zdo
tn Dzielnicowego Górnej - V d7.ie na kolonie, a te, które z być zawód. Wyisze uczelnle-

ce młodzieży w naszym m'.e- Wrhoclzimy obecnie w okres 11rlop1iw. W związku z tym ~taje 
ście obchodzić bedzie zakol1- się aktualna sprawa l<>~itymarji z„·iązkow)·t•h: czy należy je zabie· 
czenie roku srJrninego. Wraz rnć ze sobq w drogę czy też :;ostawiać fonie w domu dla :rnfot1da· 
z nią cieszyć s:ę będą nie tyl- 11ir. ~okupów mięsa. 
ko rodzice i op:ekunowie - Prznrn•fmy bowiem, 7.e ja wy jrżclżam nad morze. Mu~zi: ti•dy 
wraz z nią cieszyć się będz!e rnhrai' ll'f!'ilynrnrję ZP. .•ohf. Cóż jednak rocznie mo.ia ronr.ina, 
całe nasze społecze11stwo: ka'ż Fkła<laj~rn ~ię z dwo.i,;a rhi!'ci i żony? Trzeha będzie węilrować 
dy rek szkolny, który upł~'Wa, 

W dniu 27 br. o godz. 16.00 rozmaitych względów pozo- l'oliteehnlka i Uniwersytet 
w loka1u Dzielnicy przy ul. 'Ni- stają w m:eście - znajdą wY cnekaJą na młodzież robotni
gury -4-6 odbędzie się roz57p t<·hnit>nle na półkoloniach. czą i chłopską - zapisy trwa
rzone Plenum Komitetu Dziel- Wakacje staną s:ę równie± o- ją już obecnie. W roku bieżą
nicy Górnej - Lewej PZPR 7 kresem remontów szkół łódz- cym młodzieży tej będz:e jesz 
\!działem prelegentów. kich, przygotowania ich do cze łatwiej dostać się na wyż 

j{-st bowiem ogromnym kro- 110 odleirh•l(o 8klrpu inicjatywy· prywatne.i i tam cT.ekać w kolejcl!', 
Idem napr.:ód w budowie pod zamia't otrzymać m.ię•o w sklrp ie, w którym kupujemy tyi;oilnio-

Stawienictwo obowiązkowe. roepoezęeia DIJ\VflCO roku 97.kol sze uczelnie, n:ż w latach u-
neco na Jesieni. biegłych. Korn'.sje delegowa-

UWAGAI PZPR-owcy człon- Krajowa partyjna narnda ne przez Ministerstwo Oświa 
'Ir.owie kola gastronomików. ~W.atowa, która odbyła ~ię ty, w których .zasiadać będą 

W dniu 27 czerwca 1949 T. onegdaj w Wars.za.wie z udzia między innymi przedstawic:e-
ąodZ. V rano odb<:d:i:ie się ogól· łem Min'.stra Oświaty tow. le Związków Zawodov.rych ! 
ne zehranie wszystkich człon- Skrz.cs7.ewski~o. omówiła ?:a- Zwią7.ku Samopomocy Chłop
ków PoclMawowej Organi1acji gadn.ienia związane z zakcń- skiej czuwać bę<la nad właści 
Partyjnrj Sekcji GastronomiC'L czeniem roku sz.kolnego-.~pra wym doborem kandyd:itów 

staw socjalizmu, których "e porcje. 
współtwórcą Jest i będ'T.ie na- C:zy na cza~ urlopów nil' moinahy znaleźć innqr;o wyjriR - po
s7a młodzież robotniczo-chłop\ ~walnjąr<'go na zaopatrztnie w mięi;o rodziny urlop11jąqch pra· 
ska. cDwników? 

M. Zalcy~ka H. Zflmy~lou:ici 

Wandy Jakubowskiej 
nei w \okalu przy ul. Piotrkow · · · · I 

Wysokie odznaczenie 
sklej tOa. Kaic!•ł (da) członek wę kolon:! letnich dla d1Jec-. na wyzsze ucze nie, zapewn;a 

1 wakacyjnych kur~ów dla na- jąc pierw~zeń~two wła!lnie 
Wez~raj - . nn uroczy•t_yi~1\ t~· eh organizacji. Po wyzwole-

1.Pbrnnm w Z-w1ązku 9. W1ęz· i;rn - tworz> film który je•t 
niów Polit~-rz.nyeh, w ohi'c.no~l)i dokumentem • mart;rf'Jlogii wi~
licznie zebranych C71onków :ln!ów w niemieckich oboziich 

(kini) winien (na) przynieść uczycieli i przygotowań do roz młodzieży robotniczej ~ chłop
d\\;e fotografie. pocz~la n<>wego roku 57.kolne ~kiej. Komisje kwalifikacyjne 
Obecność pod rygorem par· go. Podobnie, jak w innych ror,patrywać będą nie tylko 

tyjnym obowiązkowa. dziedz'nach naszego życia go- podan:a i iyciorysy, ale rów- Związku, organizacji po li tycz- kon~entracyjnych.. 

Co nowego w ZAMP1 spodarcz~o. tak i w dziroz:- nież obecne będą przy egza- nych,. st)ołecz:ch, proletariatu Odznaczenie jej Oficer~kim 
łódzk1eg«1 i władz miP.i~kich. Krzyżem, je~t wy-rnzE'm g!i;-lJO

L"WA GAI Prawnicy! nie o~wiaty w~zystko J>rzewi- m:nach. 
Dni„ 27 bm. o godz. 18.30 dziane jest planem, którego Nasza Dlłodzieź nie obawia 

t<.>w. ·wanda .rnkubow~ka 
znakomit.11. rez_l'~crlqł, twórczyni 
pif'rn·~zE>go po1S1dcgo filmu do
kumentarnego ,,Ostatni Etap" 

w Auli UL odbqdzie się ze· główną wytyczną jest sywłe- ~ię. że po ukończeniu szkól za 
branie wyborcze do Zarząd11 I matymne podnouen!.e pozło· wodowych, czy wyższych sta-
Wyd7. Prawa. mu wied~y w Heregach mlo- nie przed groźbą bezrobocia-
Ohe.cność obowiązkowa. dz\ety robotnic!Jej t chłopskiej, tak jak to miało miejsce przed -'- pr7.yjęła z rą,k prez('Ra O krę 

gu Poll'kicgo Związku b. Więź
niów Polit>rrnwh hiłlero-w· 
«kich w ; ~z.irii i 'ohozów 1rnnce11 
trncYjn:r~h - tow. Wincent1>go 
Rtnwiń~kirgo - Krzyż Oficer· 
ski Orderu Odrodzenia Polski, 
nadany jej decyzją Prezydenta 

Sródmiejska DRN 
powołana .zostanie 

w dniu 1 lipca 

Murarz Józef Sima 
przeszedł na system tróikowy 

budowie nowego gmachu Cen
ttralnego Zar:r:ądu Przemysłu 
Papierniczego. _ 

,,Rozpoczynamy czterema 
„trójkami" J chcemy skończyć 
trzypiętrowy budynek koniecz
nie je11zcJ;e w tym sezonie. Je. 
żelibym ja - po przeszło dwu
dziestu latach pracy w murar
stwie miał się ciągle . tn:vma: 
starych sposobów, to byłoby 
tak, jakbym chciał powstr7 • 
mać postęp, a my przecież mu
~imy Iść -szybko naprzód, mu
simy nadrobić nesze opóźniP. 
nia w bu.downictwie, musimy 
dać mieszkańcom miast jak 
najwięcej do mie!l?:kal
nych. „To maj~ yć nasze re
k.ordy - stwierdza z prr.eko
n aniern, ł.t"qnając mnie mor 
nym ·dci'°kiem sprn~owonej 

dłoni. (es). 

wojną. 
Rozbud&WUjący słę kraj wy 

maga fachowców we wszyst
kith dziedzinach, · potrzebuje 
nowej inteligencji, która wy
rasta z .ma.s robotniczych l 
chło.pskif'h. 

Ileż to niewykorzystanych 
zdolności i drzemiących talen
tów szlo :na marne za czasów 
sanacyjnych - tylko dlatego, 
te an: szkoła, ani wyższe uczel 
nie nie były dostępne dla dzic 
ci robotników i chłopów. 

Dziś czasy te minęły bezpo
wrotn:e. W ciągu 5-ciu ła.t od 
chwill wyrwolehla kształtuje 
się nowe oblicze szkl>ły pol-

Pa:óstwa. 

Towarzyszka. Wancla 
kuhowsk11. wywieziona. do 

Ja
o-

święcimia ~ pr11cę w organi-
1..acji a.ntyfa~zy~towskiej, na. te 
renie obozu W5pierała. moralnie 
więźniów, DRW'iązyv.~lr k'mtakt 
z -O'l'gani?•ajtuni • Tllchn op1>ro 
i był& aktywnym C7:łonkiem 

W piątek 1 lipca br. odbę 

dzie się posiedzenie plenamr 
Miejskiej Rady Narodowej, n · 
którym powołana zostanie dr 
życia Sródmiejsko - Łódzk<l 
Dzielnicowa Rada Narodowa. 

Na posiedzeniu tym zostanif 
złożone sprawozdanie z dzia· 
łalnoścl Komitetn Fund11~z1 

Gospodarki Mieszkaniowej, n 

raz Komisarza Oszczędnośdr>

w~go z przebiegu tej akcji JH' 

tere1iie "\\")'działów Zarząck 

Mlęjs~ego : (m) 

-Co dzi§.robirnq? 
Idziemy na jagody - Ciekawe imprezy sportowe 

i wycieczka krajoznawcza 
Zdaje się, te pogoda naresz 

cie zaczyna się poprawiać. 
Wprawdz!e nie należy mówić 
hopi - za weześ-nie, ale w clą 

gu najbliższych dni etwierdzl
my, czy ustali się ona na pew 
no. 

wyc!eczka do lasu ~taje s'lę co 
raz przyjemniejsza. 

Murarz Józef Si•a na chwi
lę odrywa się od pracy pny 
budowie fundamentów gmachu 
Centra In ego Zarządu Przemysłu 
PapieTTiiczego przy ul. Zachod
niej 56, aby w odpowiedzi na 
naszą prośbę udzielić o sobie 
1 ~wojej pracy trochę informa
cji. 192 nowych lekarzy 

opuszcza Uniwersytet Łódzki 

W każdym razie mamy d7.L4 
mQi.liwość wy.lazdu za m~asto, 
tam zaś czeka nas wiele przy
jemnośd. 

WyjeżdżaJl\C pamiętajmy o 
tym, że bilet tramwajowy pod 
miejski wykupiony pt7.ed 9-tą 
rano służy jednoc?.eśnie, jako 
bezpłatny powrotny. 

Kto nie lubi jagód (choć wą 
pię, czy i:;ą tiicy!) lub obawia 
s!ę zmiennf!j pogody, może 
iść na poranek filmowy. Pro 
gram kin lódzkich umieszcza 
my na str. 6-tej naszego p' 
sma. 

,,Ta1<, prawdę mówiąc, to dłu 
go nle miałP.rn przekonania do 
nowego :-posobu pracy w mu 
rarstwie". 

W dniu wczorajszym odbyła 
1i~ w auli Uniwersytetu Łódz
kiego uroczystość udzielenia 

Oh. Sima obs!'rWował jed- absolutorium 192 absolwentom 
n"k pracQ „trójek" i w kol1cu \Vydziału Medycznego, którz, 
doszE'<lł do wniosku, że tu nie swe studia rozpoczęli w 1945 
ma żadnej „lipy". Robota nie roku na powstającym dopiero 
tylko idziP prędzej, ale jest do wtedy Uniwersytecie Łódzkim. 

• kładna. Tr7.eba tylko uważać Program uroczystości wypeł· 
przy wyprowadzaniu pionu nily pr1emówienia wygłos10ne 
pn.y ·wicizaniach, a potem to do mlodzit>7.y pruz: rckt.orn 
już tylko wprawa. „Je~t~m, UŁ prof. dr. Tadeusza Kotar· 
obywatelko, prz?!iowmk1em bińsklego, prorektora wydzia· 
pracy w murarstwu\ „ wedłu< I łów medycznych prof. dr. Ja
slarego systemu pracy - mó- kubowskieqo, wice - prez}'.
wi. „Wykonałem pon~d ~OO denta miasta Łodzi tow. Buga)· 
proc. normy, st~ram się Jał skiego i dziekana Wydziału Le
tnoqę, ale widzę •. ze starym .s'i'..' karskiego prof . .dr. Stefana Ba-
temem nie nadązę w robocie gińskiego. 

Toteż muran: Sima przeszedł · W imienin absolwentów prze 
wczoraj na nowy system. Obec mawiał starosta V kursu -
nie zapowiada współzawodnic· Zd?.isław Gumiński. Przyrzecze 
two 7. innymi „trójkami" prz· nie uczciwego i sumienne90 

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

zatrudni natychmiast 
do ROBÓT BUDOWLANYCH, REMONTOWYCH: 

250 MURARZY 
250 CIESLI 
400 POMOCNIKOW FACHOWYCH 

300 ROBOTNIKOW 
10 wykwalifikowanych MISTRZOW MUR.AR.SKICH 
10 wykwallfikowanych łlfiSTRZOW CIESIELSKICH 
10 wyl<wałllikowanych PODMISTRZOW MURARSKICH 
1 O wykwalifikowanych POD~fiSTRZOW CIESIELSKICH 
15 TECHNIKOW BUDOWLANYCH 
2 INżYNIEROW BUDOWLANYCH 
2 wykwalifikowane MASZYNISTKI oraz 
3 samodzielnych KSIĘGOWYCH. 

Wynagrodzenie wg. nowej umowy zbiorowej. 
Dla zamiejscowych przygotowane ~Ą wspólne kwa· 

tery. - Koszt pnejazdu do ł...odzł b.;dzlP. ~wrócony, 
Zglar.r.ać· się do Od d7iału Person"lneqn MPR w 

Łodzi, ul Piolrkowska 17, ~v qorlz. od 7.:!0 do 15,30. , -

wypełniania społecznych i lf' 
karskich zadań i obowiazków 
złożyła w imieniu absÓlwen
tów' Zofia Keppe. 

Pisaliśmy już o tym. że w 
lasach podlóchk!ch można za 
niewielką opłatą zbierać jago
tly (kwit \vykupiony w lcśn!
c7.ówce na całodzienne zbie
ranie jagód i grzybów kosz
tu.le tylko 10 złotych!). A że 
jagód Jest ju~ wbród i że po 
o.~tatnich de$zczach ukazu ją 
~ię coraz częściej grzyby, więc 

Uroc7.ystość 7.ostała zakoń

czona odśpiewaniem hymni 
studenckiego „Gaudeamus". 

Bel. 
.......... „ .................... „ ........................ --............... ------~. 

:; 

PAJ(;ISTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU llAWEŁ IANFGO nr 4 

w ł.odd, ni. Sienkiewicza 82-84 

iatrudnlą natychmiast: 
1) WYKWALIFIKOWANYCH TOKA1t7.Y METALOWYCH 

2) FREZERÓW na łTeremlę 11nlWl'T1&.lną 

3) PALACZY llll kpiły wod qororMN 
4) SLUSARZY - MONTE RÓW 

5) SLUSAltZY - KOTtOW YCll 

6) SPAWACZY ELEKTRVJCOW 

Personalny. 
7) WYKWAUl'UCOWANĄ PJl!LIJGNIARKlj 

Zgłoszenia osobi~e p1"7.Yjmuje Wyd~iał 

·~ffi---------------------------------·------~~--1• .... ---------·~-------·--· ----------------........................... ~ 
PA~STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR., 

Im. N. Barllcklego w ł.od7.I 

za,trudnll\ od zaraz: 
l) 4 ślusany monterów do remontu ma~zvn wlóldennkiych 

2) 3 elektromonterów na ro boty łnstalaqjne I konserwację 

:ł) I blacharza 
4) S pomocników śltisarsklch 

Zgło~en~ o~ohiste do Wydziaht PP.uonaln-e.go PZPW 
§ Nr. 2, Łódź, ul. '2eromskie go 108 w god1,inach urzędowych . 

~'~~----._,;------------~--------------------~-------!"'" __________ ._ ____________ ~------------------------""'!. 

Dla osób interesujących 11tę 
sportem ciekawe bqdą zapew 
ne imprezy zorganilowane na 
~tad:onie LKS Wlókniarz3. 
O godzinie 9.30 odbędzie s~ 
pięciobój kobiet i dziesi~1o 
bój mężczym, a o 10-tej 
c!ekawy mecz ligowy 1' ... KS 
Włókniarz - Polqnia (Bytom) 

Wybierail\CY się r. Polskim 
Towarr.y~twem Krajoznaw 
c7.ym i T(l.trzań;;kim na wy 
cieczke do Lutomieri:ka nieó 
pam:ętl'lją , ~ zb:ór1rn wyci<=?~Z 
kó\\rlczów naznaczona jest 
punkttia1nie nR godz !J-ta ra 
no p.r?ed Archiwum Mie]!;klm 
plac W~lności 1. 

W dni11 dzisiejszym dyżuruj < 

następując1> apteki: 
Limanowskiego 1 - Kasper 
kiewicz, Piotrkowska 193 - Li 
piec, Łagiewnicka 120 - Pas 
torowa, Piotrkowska 307 - '!-'« 
włowski, Narutowicza 42 
Rychter, Gdań~ka 90 - Rem 

CENTRALA ZAOl'ATRZENIA MATERIAŁOWEGO bieliński, Rokicińska 6 - Szy 
PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO rn11ński , SrehrT.yńska 67 -

I 
PRZEDSIĘBIORS1WO P.AŃSTWOWE WYODRĘBNIONE Szlind<'nlrnch , Piotrkow~ka 2.3 

I 
6 Steckel. dro.bne Łódź, ul. Wólczańska 14·1 

i;oszukuJe: Oełoszenia I KIBROWNIKA TRANSPORTU 

1 Zn. loszenia o~oblste t podaniem ! życiorysem przyj - ZGlJBlONO lcqit. b. PPR nar.-

I 
" wisko Tludziński Stanisław, 

muje Wydział Person;ilny. · , . 

I 1084 B1 on~ ka 25. 

-.„ ......... ------------------~---·· ._ ................... ~~---- 1061 

k iego urnania za je.i wybitne 
zasługi w walce o wyzw~lenie 
nR rodowe w cz.asie -wojny i Jej 
walkę o pok6j świata, pr1~bija· 
jącą, z jej obecnej dzia!al!W!ci, 

Tow. Jak11bowska w przemó· 
wieniu ~w~·m wyTazila. się: ,,Ja· 
ko wi ~zień polityczny w Oświę 
cirniu, zohnrz>łam fa•z:rzm bez 
żadn~j maski: N' a leży' wytężyć 
wsz;v~tkie siły, odnaleźć in· 
~tynld walki, wykoTZysta~ 
wszpt1de moźliwo~ci, a.by '{Jrzy 
ezynili •ię O<'hrony pokoju. 
Trzeba dać odczuli wrogom 
wielką siłę mas ludowych świ& 
ta.". 

W ostatniej części uroezy!OO· 
śei przem11wiali przeil~tawiciele 
organizacji, władz miej!ikkh, 
i Filmn Polskiego. ,(e~) 

'J''"' arzyszu Redaktorze! 
Przed Pierws:r.ym Ji!aja zwią.z 
ki zawodowe roz.e8lały do rói. 
nych instytucji i zakład6w 
pracy iak z-wane ,,szablony 
l i terowe" by ula twió or gani 
1~1c,jom miejscowym wykona
na.nie różnych napisów, ha· 
scl i tran spa rent ów. 

Po otrzymaniu tych ~zablo• 
nów, nn których wydrukowa· 
ne jl'Rt wyjaśnienie, w jakim 
celu &ię jo poPyła - wszyst
kie firmy wykorzystały je 
we właściwy sposób, 

Nie zorientowano ~ę tylko 
w PD'l'. Tutaj ktoś sobie po· 
myślał, że jest to widocznie 
ja.kiś „plakat propagandowy" 

i umiciicil tenże „pl11.kat" 
wśród szeregu in:nycb. a.fi!zów 
w lokalu przy ulicy Piotr
kowskiej - róg Daszyńskie-

~· 
Tysią.ce klientów PDT po-

dziwia codziennie ten orygi· 
nalny plakat, myślą.o aobie 
Bóg wie co, a. nik;omu nie 
przyjdzie do głowy, a.by go 
zd.1ąć ze gciany. 

Pod'°bnń.e postępily nuze 
'kol<'jki dojazdowe. Oto „pla
kat" z n.ahlonami umieszczo 
ny zo~t11ł na. umne remizv w 
Helenów'ku. N'a~i kochani 
trn1nwajarze sądzili "ITid0rz
nie, m to ma. CO'Ś Wirp6lnr:rP 
z walką. z 1tnt1.lfabetyzmem. 

N'ale7.y więcej myśleli, kn· 
rhanv PD'!' i kochani tramwa 
j11ru'r Rnihlrrny 7.n§ zdj~ć jak 
najpr~rl1~j. 

Hipolit Ffoiutny 

w 



lftr. s 

~Tl!Ą~ 
P.AŃ'STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Ło<Ui, ul. Jaracza 27 

Nr 1'2 

Dziś o godz. 19.15 - dramat 
Ma.ksym& Gorkiego „Na dnie'' 
w reżyserii Leona Schillera. Mamy dziś w czym wybi,eratl . Jeszcze z meczu Dania - Polska 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 

ZAUŁEK'' - G. B. Shawa. 

TEATR POWSZECHNY 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

~dia Gabrieli Zapolskiej „Mo
~noś6 pani Dulskiej'• z udzia
łem Jadwigi Cbojnaekiej. 

TETR LETNI „OSA „ 
ul. Piotrkowska 94 

Codziennie o HJ.30 w niedzielę 
świeta o 16 i 19.30 „Jadzia 

wdowa". 
„LUTNIA" 

Godzina 19.15 - „Dzwony z 
Cornevill.e' '. 

• .-. h--..~~' 
-'~ 
' ; . ' :. ' ,! . .,·„:. „. :. i . • 

Na marginesie dzisiejszych imprez sportowych \ 
W ostatnich dnia-eh Łódt wyraźnie cierpiała. na. brak 

Imprez sportowych. Fatalna pogoda pa.raliżowa.la 
wsa;elkie próby zorganizowania ja.klchkolwiek zawodów i 
pomału zaczęła <'ll'arniać nas już śpiączka. Wczora.,j wyj
n;a.ło już na.reszcie spoza ołowianych chmur słonec7,ko i 
rtęć w termometra-ch podniosła się o 10 stopni tak, że dzi
siaj powinniśmy sobie powl'towP,Ć te dnl, które mus:ieli.~my 
spędzać w domu i, jak t<> itlę mówi. „obsadzić" już od wcze 
snych godzin rann~·ch WS2yst!<ie boiska, aby przypomnieć 
sobie o... lecie i o sporcie. 

wybierać. Po południu pozosl, 
je nam jedna tylko :mpreza, 
ale najważniejsza - mecz li
gowy, który rozegrają na bo- ' 
i~ku ŁKS Włókniarza przy ul. 
Karolewsk'.ej Polonia (Bytom) 
z ŁKS Włókniarzem. 

POLONII BYTOMSKIEJ 
NIE IUOŻNA LEKCEWAŻYĆ 

O godzinie 9.30 rano radzi- nej Wimy, gdzie odbędzie się Polonia bytomska jest jed-
mx wszystkim wybrać się ciekawe spotkan.'.e piłkarskie nym z beniaminków lig:, ale 
(przypuszczamy, że pogoda o mistrzostwo kl. B pomiędzy w żadnym wypadku nie mo
już nam dz '. siaj n'.e spłółta fi- Widzewem I B, a Włókn'.a- żerny przesądzać z góry zwy
gla) na stadion ŁKS Wlóknia rzem ze Zgierza. cięstwa gospodarzy. Polonia 
rza, gdzie odbędzie się dokoń Na boisku przy nl. Kiliń- bytomska już n:ejednokrotnie 
czenie pięcioboju kobiet : dzie skiego (dawnych Zjednoczo- dała dowód, że potrafi zac.ię
s:ęcioboju mi;-żczym o mistrzu nych) o tej samej porze roze- cie bronić swych punktów li
stwo naszego ol<;rę12:u. W za- grany zostanie mecz z cyklu gowych i nigdy nie da wy

ADRIA _ „ Wielka uagroda' · -- wodach tych startują wszyscy rozgrywek f'.nałowych o wej- drzeć ich sobie łatwo. 
godz. 16, 18. 20.30 _ film do- czołowi nasi lekkoatleci, któ- ście do kl. A pomiędzy łódz- Włókniarze nas'. będą mu
zwolony od lat 14 rych walka z pewnością do- kim Zw'.ązkowcem - Zry- sieli prawdopodobnie dobrze 

IAŁTYK _ „Ulica Graniczna _ starczy wsz:vstk:m zwolenni- wem, a KS Żychlin M. I. napracować się dzisiaj, aby ze 
kom lekkoatletyki wielu emo tk · t "ć h godz. 16, 1830, 21, film dozwo- UWAGA AMATORZY spo ama ego wyJS z ono-

lony od lat 12. cji. KOLARSTW A! rem. 
OOS DLA PIŁKARZY 'ł 

Dziś poranki o godz. 9, 1 !. 0 godrinie ll-teJ· warto b,,._ Miłośnicy kolarstwa też bę- ------- -------
B.AJKA - „Muzyka i miłości'' dą mieli okazję do zaspoko- SPORT 

godz. 1~, 20 - film dozwolo_ •ło•b•y•po•j•e•c•hllalllć"ll'ln•a-b11o1:11: •• ~k111om1d11a11w••jenia swej namiętnośc: spor-
ny od lat 14 iowej. O godzinie 13-ei w He na srebrnym ekran1·e 

C7DYNTA - Program aktualna Nan poradnik lenoW:e odbędzie się start o- t• 
5ci Kraj . i Zagr. Nr. 27 - godz. Jaki"e zespoly pracy gólnopolskiego wyścigu kolar-
11, 12, 1s, 13.30, 16.30, 17.45, 18 skiego ZS „Ogniwo" rozegra-
19 IS 20 I • kł d ,L nego na tras!e Łódź - War-

Film Polski wraz z Wojewódz 
kim Urzędem Kultury Fi,zyonej 
urządzają. w środę, dnia. 2!) bm. 
w kinie „Adria" o godz. lZ 
poranek filmów sport.owych, na 
który złożą. się: 

ł"od bramką polską 

HEL . (dla ~lodz.) „Za Wami Pójdą na ez:y z:a a a~ szawa z okazji odbywającego 
!'111 ; • godz. 16, 18, 20. W Kołach Sportowych się w Warszawie Kongresu 

lf!JZA - „Kuli~y ringu" - Nie pdrzeba nRoret tego u· Związku Zawodowego Samo-
Dzisiejsze imprezy ... 

godz. 18, ~O - filru dozwolo- za~adniać, że zr ~~6ł winien je· rządowców. W wyścigu tym 
ny od lat 14 clnocz~-ć ln•l?:i 0 wspóln:nh. lub startować będą wszyscy nasi 
Dziś poranki o godz. 9, 11. bardzo pokrewnych zRmilmYa_ czołoW: kolarze, toteż zapew-

l'OLONIA - „Ulica Granic~.u" ne żaden z milośników kolar-

1) Kronika bieżąca. 

2) Długometrażowy film pt. 
uiRC'h "portow;eh. 

godz. 15.30, 18, 20.30 - film Warunki terenowA śroilowl- stwa nie 7echce opuścić oka- „Kulisy ringu". 
doŻw<>lony od lat 12. k k zj: ujrzenia ich dzisiaj na star 3) Krótkometrażowy film 
Dziś poranki o godz. 9, 11.30 5 ·a d,I" tuj~. jakie Zespoły na cie w Łodzi. 

l'RZEDWIOśNIE _ „Mloctość leży powołać do życia, a. z .ia· MAMY I MECZ LIGOWY „·Międzynarodowy wyścig kolar 
Poety" _ godz. 16, 18, 20 _ kich należy rezygnować. '.l'a k ski Praga - Warszawa". 

kł „ · t Jak w'.dzimy więc, do po-

Piłka. nożna - stadion LKS 
Włókniarza, godz. 1/ - zawoay 
o mistrzostwo ligi pań st wo'l"ej, 
rozegrane pom' ędzy Polo a i'!- z 
Bytomia, a ŁKS Włókniarzl'm 
z Łodzi. Zawody te znstaną. po 
przedz-one przed1necz.em o rr;o· 
dzinie 15-ej. 

O godz. Jl odbęd!ł si~ dwa 
mecze o mistrzo~two kla.oy B fl.lm doz-olony od lat 12 na przy au me wy rzyma pró Wcz~. •tk1·- m1·eJ·~c& 35 zł. " b · · z 'ł · k' łudnia będzie:my mieli w czym ~ • 0 ~ DzU pnranhl o godz. 9, 11. Y zyma c~o nauinn 1 w ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ROBOTNIK „Admirał Nachi- Lodzi. Warunki bowiem terenu H J 
mow" - godz. 16.30. 18.30. 2030 i klimatu, doświadczeni& lat Kolarze czescy zwyc1· oz· a1·a w e enow1·e _ film dozw. od lat 16. pouczają, że w Łodzi jest oko- \ot 

E.O~U. - „Skrzydlaty doroż. Io 5-7 dni roc:rnie na.dających 
:barz" _ godz 18. :::o _ film się rlo jazdy na. n11rtach. Odwoływa.ne dwi.tkrot.nie wy. dzia.ni.e byli lepsi, prry czym promitacj~ widowni. łódzkiej. 
dozwolony od lat 10 Jeśliby nawet we w11p11mnia· ścigi kolarskie na torze 11.elenow Kuper.alt Mi.u·nł} dobry ez:u na W ogólnej punktacji T-wycięży 
Dziś poranki 0 godz. 9, 11. nej Łodzi znalazła. się w jakim~ Skim 1 u!Uiałem drutyny czea. 200 mtr. - 12,8 sek. li goście w st.o8unku 23:21. W 

REKOHD _ „Rkarb 'l'arzan'l." Kole Sportowym grupa. miłośni kiej z Pragi, doszły wreszcie do Goście jechali w wyki.gu na. wyścigu na 25 km Bek uzyskal 
dla mlodz. godz. 16; „Aliszer ków narciRrst~a, to nie po· skutku w dniu wczorajszym. 25 km niezbyt ezysto i spotkali 21 pkt. przed Szmidem 17 pkt .. 
1\awoi" godz. 18, 20 _ film 1rzeba dla. tego tworzy6 !lfle· Tym ra.zem 11ogoda. dopisała., a . . , . i Posivilem Ja.pkt. Ponieważ 
dozwolony od l:tt 14 cjalnego Ze~pohi. Wy~oorczy kilka. tysięcy widzów entuzja.z_ I 81\l z duzym mezadowolemem ze Borurz i Szwccł9!1adrobili jedno 

okręgu lódzkiego. Na hoi~k• 
M;mv Widzew [ B zmierzy sl\l 
z d;ugim ze,połem Włók1;iarza 
ze Zgierza. Na boi~ku przy ul. 
Kiliń~kiPgo ró~ Tymi~nieckiego 
5potka ~ię w ro1grywkarb fina. 
łow,«ch ZwiązkowiPC Zryw z 
Lodzi z klubem @portowym Ży
chlin MI. 

Zawody lekkoatletyczne 
~tadion fJKS Wł6kniar.i:a, go· 
dzina. 9,30 - clahzy dą.g pię
cioboju kobiet oraz dzie~ ! ęcio· 
bo.iu mr:kz,vzn o mi.•trzo:=two 
n'IH1!l!;U łóil·zJ~-i'~· 

W kraju o mi!trzoRtwo ligi 
pa.6.stwo'V!'ej grtt.ilł w Poz.n11nt11: 
Warta. - Amatorski Ji111b Spor 
towy; w Chorzowie: Hu~h -
Gwar<lia WiFła, w B . ..tomln: 
Górnik (da~ni~j Rzombierki) 
-Kolejarz (Po:i;nań). 

STYLOWY _ „Bohatęwwie Pus- zorganizowanie w nadaję.ce si~ mowało się programem olimpij. strony widzów. Podczas wyścigu okrążenie, Vl'Y~nnttli się na czo_ 
tvni" dla młodz. godz. 16, „Vol· do tego dni prr.ez Zarząd Knła skiin. jeden z łobuziaków uderzył ka_ to tej konkurencji przed Bekiem Na halę sportową .. 
P

one" godz. 18, 20 _ film dozwo· jednej lub paru wycieczek dla C i PosiyilC'rn. 25 km przejechano 
d · h t 6 t zesi na dłuższe dystanse byli mieniem Svobodę. rozcinając mu · Fundu•z na. budo-ę hali' lony od lat 18 praw ztw_l"c arna or w egc w czasie 3!) m. 10,2 ~ek. • „ l h t t lepRi. \V sprintach natomiast ło_ nos. Czyn ten był wielką. kom- k ł . SWIT „Pepita Jimenez" - ~z ac e nego ~por u. Techniczne wyniki pozosta. sportowej powię su iię o· 

god~. 18, 20 - film dozwolon1· Podohną. fikcją. bvłobv utwo 1 h 1 · , lł . statnio o 2:!0 tn. zlotvch. • C I d ~ yc ll<'gow wypac .'· następuJ~- . . Od lat 18. rzenie Ze•połu wioślarskie:ro w 0 US yszymy przez ra l„0"". Pieniąclze te wpl,;·nń1.v z nu. co: w sprintach zwyciężyli: P TATRY - „Podróż w Nieznane" okolicr pozbawinnej wód do K k ., '-' . czu towarz.,·sk·e,."O, którv. ro ' ~OO A d · dl · 11- · upcza · J:,,4 przed otepank1em, „ godz. 16, 18, 20 - film do7.wo- winslar•t~a nadając;ch si~. 1, u YCJa a W5J, , <> Andersen Kexo felteton. zegrali mi~dz.v sobą prarc>w 
lony od lat 18. Xie należy również pnwolvwać ~Juzrka lekka, 8.00 DZIENNIK li,00 Koncert rozrywkowy, który miał clPfekft gum:v. Bek nicy lf,vdziałów Per •• nalne 

d · · z ł ł k' POR• "'"•Y J d 1- ·- p T d " A •r· B _,2 przed Posivilem, KuJlCzak Dziś poranki o godz. 9, 11. o zycia espo u P :nvac ·1pgo, ,....,," oraz przeg ą pra5y t.v<> „ an a eusz . "1c· go i Fin 11 n~nwego Z11rządu 
TĘCZA - ,.Złoty kluczyk" - gdzie nie ma M miej,cu kryte stoł. 8,25 Muzyka lekka, 11.30 kiewicza (20). 18,20 (Ł) Reci· 12,8 przed Posivilem, St.epanek -'Tie.i:>kiPgn. 

godz. 17, 19, 21 - film dozwo- go basenu luh dnbrej dn nauki (Ł) Pieśni w wyk. S. Borzęc- tal fortepianowy M. Wiłkomir· 13,J przed Bekiem. . · ii••••••1••••mll!ll•-
lony od lat 7 pływania wody w promioniu 2 kiej - sopran, przy fortep. skiej. 18,40 ,;Melodie świata". Wyścig na 1000 m na czai!: LJ • · h • • · / 

WISŁA - „Zbieg z Dartmoor" do 3 km. od siedzihy Kola. M. Iwańczykowa 11,57 Sygnał 19.05 Audycja rozrywkowa pt„ 1) Szmid (Praga) 1 min. li,8 SmleC MIJ Się, 
Dziś poranki 0 godz. 10, 12. Nie będziemy również powo- czasu i Hejnał 12,04 Poranek. ,,Pan Wesołowski i jego kij" sek, 2) B!'k 1 m. 20.1 .. il) }far_•·-P_,R.zy"""s_ZŁ_A_„T_E_ś_C_I_o""""wA 

16, 18.30, 21. ł.wać do 7.vcia Ze•'llołu siat- muzyki operowej. 1:3,15 , ; N' :e· według opowiadania B. Pru~a. chwiński 1 m. 20,2, 4) S.rnboda 
Film dozwolony od lat 14. l~ówki, dopóki na miejscu lub dziela na wsi". 14.00 ;,ł'rvde- 19,30 „z żvcia Zwią.zku Radziec (Prnga) 1 m. 22,4 sek. 

\-\'ŁOKN!ARZ - „Ulica GranJ<'7· w pobliżu nie 1dobędziemy ka- ryk LoeflPr" - pogadanka z kiego". 20,20 Koncert rozr.vw· Wyśc-ig druż,vnowy ua 10 okr~ 
na" aodz. 15.30, 18, 20.30 - wałka ziemi. zdatnego na boi· cvklu: .,SYiwetki uezonvch i kowv. Transm. z Czerhosfowa- · , t 1. , . _ · · · · . zen oru wygra 1 gosc1e w czasie film dozwolony od lat 12 ~ko, alho sRli orlpowiednio · do wynalazców" 14,10 ;,Kantata ej i. 21.00 DZIEXXIK WIE· „ 
Dziś noranki o godz. 9, 11.30. te~o celu przygotowanej. Xie wio>enna"' - audycja ~lrwno· l 'ZORXY. 2~.10 }[un·ka 22.1,; .5 m. -4,6 ~ek. przrd l.odzią, 
WOL1\0ść ,.Zbieg z Dart· !'l't'órzmy, jak się to mówi „na muz,vczna dla dz.ieci. H,iO Kon Knnrert svmfonicznv· w wyk.I która miała gorszy czas o O,S 

moor" - film dozwolony od siłę", sztucznie Ze•priłów. Za- cert Polskiej Kapeli Ludowej. Wielkiej Orkiestry • Symfoni-rz- sek. i została zdekompletowana 
lat 14.. . miłowania. spArtn,we musza_ nie. ·11.'5.1.0 .Monti1ż. sluchnwiskowy ne]· p-d Franza Andre. Tran~m. ,>tiz· 

k d 9 
111 

k I h ł Ś ~r t • ' , po 1 okrążeniu, ponieważ Dzis poran l o go z. , , raz s arntu owac wo er s1 me rowie e1 " ar ine -"-nuer•!'na B. k- r 
93 00 15, 17.30, 20. do ?.walczenia 7. powodu trud- Kexo pt. „Ditta". 16.00 DZTF:i\ Iz iu ~e 1· · - ' ORTA'fNlJ : wycofał się Frąckowiak. 

ZACHĘTA - „Krwawa Wendetta„ nych warunków terrnow,vch XIK POPOLUDŃIOWY, Hi.20 WIADO:llOśCI, 23,10 Muzyka I 
- godz. 16. 18, 20 - film do~wo ~rodow'ska. :>.ruzyka poważna 16.45 ,Martin taneczna Koncert ż,·czeń. D-01886 
lonv od lat 14 ' ' .. "nk' d 9 11 30 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Dz1s pora i o go z. , . . 
--------·· ----- Teodor Dreiser 163 czuł z niezbitą pewnością, że jest niewinny, czasami przy-

GŁOS T d A znawał. że mus: być winien. 
orran t.6dzktego &omltetu 

1 k / k Ach, te straszl:we myśli pełne n'.epewności i męki we-
1 WoJ~wódzklego Komitetu rag e I a mery a n s a wr.ętrznej. Czyż nigdy nie zdobędzie pewności? 
:::::.: ~:~~::;eJ Parttl Mill~:;~·i;::i d;br~~~n~~~nf jm~~~? c~~~:ł p~~li~'.~~lv ~~~ 

Kolegiun. Redakcyjne. Nikt tego nie mógł zrozumieć, jak bardzo dręczyła go Ro- pow:erzchownie, a C!yde nh był w stanie oczyśdć swei 
Wydawca: RSW ,,Prasa". berta żądaniem, które groz'.ło całe; jego przyszłości. Czyż duszy, jak tego ojciec McMillan czy też łaskawy i wszechmoc-Adres Redakcji: t.ódz. Piotr- . 1towska 86, m p. może ktoś zrozumieć, jak wielką, niewygasłą namiętnośc'ą ny Bog od niego wymagał. Co ma rob'.ć? Jak się modlić? 

oru1r::.: płonął do Sondry, jak piękne czynił projekty? Jest zupel- Z rezygnacją, z poddaniem, z wiarą? Czytał więc pod kie-
Zaktady Graficzne a. s. W. nie sam. Nie ma nikogo, kto by pojął, co się dzieje w je- rownictwem kapłana, który miał pewność, że Duch Swięty 
„Prasa" Łódź, ul. ~Wirki 17• gu duszy. Nikogo. N'.kogo, kto by w jego niepokoju, n'.ezawodnie napełni serce grzesznika, czytał ~ą!tle ]\Salmy, tel. 208-42. -

Telefon„: w strasznym zmagan'.u się ze sobą nie widział tylko winy, najbardziej odpow:ednie dla siebie, szukając w nich na-
"'edektor nac~elny: 118-lł grzechu, występku„. Czy ktoś może zrozumieć, jak męczył tchnienia, które mialo wywołać wymaganą skruche. Wtedy 
~!fc~~rz r~po°.:f:az. :::::; się, biedował, znosił ludzkie szyderstwa przez całe życie? znalazłby pożądany spokój 1 siłę, których w tej ciężkiej gą-
Sekretarlat Ol(ólny: m.z9 Czy nie zmarnowano mu najp'.ękniejszych lat dzieciństwa, dzin:e tak bardzo potrzebował. 
nztal partyjn:;r ·' • 254·25 zmuszając go do modl:tw i śpiewów na ulicy wtedy gdy ca- Nie znalazł ich tam jednak. 
Dział korespond:O~~· 10 łą ciuszą wy1·ywał się do czeg0ś lepszego? Czy ma.ią prawo Tak minęły cztery mi!"s'.ące. Dziewiętnastego stycznia 
robotniczych 1 chłop.. sądzić go ci, którzy tak pochopnie wydali nań wyrok, czy zebrał się w pełnym składzie Sąd Apelacyjny by orzec. że 
skfch oru 'redalr::tDrów mają prawo. jeżeli nie umieją wniknąć w jego rozumowa- Clyde jest winny, I zat,..,·ierdz'.ć wyrok Sądu Okręgo\l\'ego, 
t~:; ~~~~ft~b: ~~::1~ n:e, w stan jego duszy, w stan umysłu? ska;.ujący go· na śmierć. Egzekucję miano wykonać dwu-
Dzlał mleiski 1 1port.: 254-21 Myśli podobne n:e opuszczały go wcale i zatruwały mu dziestego ósmego lutego. 

wewn. 8 ' u życie, będąc teraz właśnie najbardziej dokuczliwymi. Wbrew Oto jak brzmiało orzeczenie sądu apelacyjnego: 
g~:: ~~;;.m~~~- t - ~=~~ wszystkim faktom, wbrew ogólnemu przekonaniu z najta'- „Wyrok zatwierdzony został z pełnym przekonan:em. 
Redakcl• nocna: 172-11: 158-81 nie5szych głębin duszy jego wyrywał się bunt, krzyk prote- gdyż tylko jeden naoczny świadek twierdrił, jakoby śmierć 
Kolportat: Roberty Alden nastąp:ła nie wskutek zbrodni. Aby i:ebrać 
t.ódt, Piotrkowska '10, tel. m-22 stu, tak że chwilam! sam się n:itn trwożył. jak najwięcej dowodów, sąd z niesłychaną sprawnością 
Admtnl~trac3a: aeo-•2 Był oto przy nim umiłowany ojciec McMillan, tak pra- i uwagą przedstawi! wszystkie okol'.czności, by móc nale7.y-Dzlał Ol(łos'Zeiu lll·SO k t.ód~. Piotrkowska 11, tet. 111-50 wy I pełen dobroci. Jest bez wątpienia obdarzony łas ą cie rozwiqzać kwe~tię winy oskarżone20 lub jego ł)iewin-

widzenia i lep.:.ej to ni7 ~n s:am osadZ:ł. Czasami wiec Clyde nośc!. 

- Dlaczego dar!l!z gię o M& 
rysię. a nie o mojł Józię1 

- Bo matka Marvsi ma peł· 
ne po11czochy pieniędzy. 

- Ależ ehłopcze - tyle eo 
ona ma to i ja mam! 

Ale ona ma więbze nogi! 

U ZEGARMISTRZA 

Wyjrzyj no, kochanie, na. rui. 
cę i spra.wdź na. zegarze m,i.P 
skim którs. iro~ina.J 

I 


